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W  m ie jscu  . . . .
W  Ausitro-AYęp., 7. pr/ .e^  .ijto ‘poczt!
W' P ań s tw ie  N iamicckicm 
W e  WJoszorl ',  F r a n c j i , Angi- i ,  Be lg ii  

S z w a je n r y i , T u r c j i  i i r  k ra jach .  w  „ _ .  . .
Oddzielny n ..„r kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 W  “k  g 0*,,6 n^byci^po I2h" 
ników Olszewskiego u.ioa Kilińskiego 2" i p Ł

I  r t - t n u n e t  , f / i '  i> r z y i t i t  it j r  s i p  t'y<’‘°  n  . . ' ,
L is ty  z p ien iędzm i i p rze '  azv . m u B ż n e  n a  p re n u m e ra tę  i ogłoszenia  (m se ra ty )  u p ra s z a  s,ę 
n a d sy ła ć  f ranco do A d n i n . s t f a c y i  Ń. R e fo rm y “ w  Krakowie ,

” n ie  p r z y jm u je
lit 1 if i//*

A drea n e a a k t

L istów  niefrankow anych

Te

L  n a d Z t a n y c , ,  l i t  d u k e y n  n,p, z  w  m m .
„ ,  T .  ,  z jg. Reform a" n i. J a g ie llo ń sk a  10. REFORMA

Ppenumepatę przyjmują 1
s a m le j a o o w ą  Adm inistracja „Nowej Reformy" l w azjgtrie urzędy pocztowe - m l  e la n o
w t  1 Adm inistracja „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F A. G-rigara i O łów aa trafT "
w Rynku. — A gencja J Honi as- i A. Salomonowej, plac Maryacki 2 .  Handel S t K
lińskiego. Snkiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Kklera u l  K arm ^ *  
cka 18. -  Z a m le ja o o w ą  p r e n — ,o i_ t ę  1 o g ł o s z e n ia  przyjmują: Biura driem iik„w w7 
L t r o w ie  Ludwik 1’lohn, ul. Karola Ludwika 11, S Sokołowski. — W P r t O L  i l u  
les, — W  J a r o a la w in  L. Str—sberg. W W ie d n iu  pp. Ea&sensteni A  Vogler ftakf*
w Hamburgu Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu)   a. O
polik, R. IIosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Her a j  
(ioldsohmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Lann berg. — W  Paryżu Socićtć M utuelle de 

Pnblicitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja za opłatą od m iejsca wiersza drobnem 
pismem ,petit) za pierwszy raz 20 h za każdy następny raz po 10 h. — M a d e z ta n e  po 
60 h. od w ie 1 sza za każdy raz. — N e k r o lo g i*  p; 30 h. od wiersza. — Gilowy p u b l i ­
c z n e  po 1 kor. od wiersza. — Z a lą o z n lk i  de „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularz- 
ogłoszeniw itp ) przyjmuje się za cenę 2 kor. ed 100 eg*. dla r im iejso  twych,’ a 1 kor od 
100 egz. dla m.ejscowych preium . Należytość należy napizdd uadsyłfcA przekazem pocztowym

Od Adr/iiistrauyi.
1 Sieni u re g u lo w a n ia  (jiakłatlu t ip ra S td n iy

o wczesne odnowienie (zniżonej od s ty ­
cznia b. r.) prenumeraty, Której w a ru n k i 
podano w  n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  dz ien ­
n ik a .

. P r e n u m e r a t ę '  zam iejscow ą i m ie jscow ą 
pyzyjim i je f c y l k c  A d in in is tra e y a  „N ow ej 
R efo rm y  w K ra k o w ie  i ag e n c y e , w ym ie­
n ione  w nag łó w k u  d z ien n ik a .

H tt/fjod)iioui,hi ( lo t la f / . ł  1 p o i r i e ś c i o t r y i N ,
dołączanym h e z p ła th  ie  co ttplweit w  f o e i t t i e  
j ,  (ińr<jo a r k u s z a  do „Nowej lfe /b riit/“, rosr 
porznie su tr l/jtru druh nowej potricści.

Przypominamy, iż p renum eratorzy  „Nowej Re­
fo rm y 1 tak miejscowi, j&k i zamiejscowi naby­
wać mogii P 0 z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e ­
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a m ianow icie:

„ N o w e  M o d y “
ilustrow any dw utygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, jio 2 K 4 0  h kw artaln ie , a  nadto:

, , Ś  m  t g u  s “
dw utygodnik hum orystycr-iy po 1 K 80  h kw ar­
ta ln ie .

K r a k ó w ,  6 lipe-
Kto d em o n strr ' 
Eolscy lekarze 

kowic z ja z d , ,t 
s t  w o w o j n y  
s k o w y m u d ;, 
czego? Powodo' ' 
jakoby zjazd 
festiicyą naroe 
ciwko N iebie 
kisam z jazd . >■ 
tra fiłby  lęka 
dem onstrow au,'
K tóż więc n r  - 
i w iedzy? 1 , r 
p rzyrodn icy ,; - Loi A.
śli i zaznajom ienia

, . iicy u rządzają  w K ra- 
. a c k i ę m i n i s t e r -  
.« l e k a r z o m  w o j -  
y m z j e ź d  z ie .  l i la  

ć jedynie podejrzenie, 
.szow inistyczną11 mani- 
lnie wym ierzoną prze- 

,y  Niemcy urządzili ta- 
pewni, że zakaz nie 

"cli z obawy, aby nie 
Polakom  lub Czechom, 

"litykę  na pole nauki 
iwoj pracv, lekarze i 

celem w ym iany my- 
/  uajnowszem i id  oby

czarni tąchow ni w i a ^ ^ .  rikid1*35 s j i n U n  n r y a  
Wv»jskuwa, Tctóra pod zam iary i program  zjazdu 
podkłada jak ieś P .~  ucye po lityczne , skoro 
lekarzom  wo ■ ym akazuje  w zjezazie 11- 
flziału.

Nie wyszuk..„einy analog ii, nie wysnuwamy 
ostatecznych wniosków, ale nie możemy w strzy­
mać się od zaznaczenia wypadków, tow arzyszą­
cych zwołanemu do K rakow a zjazdowi lekarzy. 
K iedy tensam zjazd zwołano do Poznania, wła­
dze tam tejsze , n a tu ra ln ie  n iem ieckie, zakazały 
jego odbycia. W tedy naw et liberalna prasa  nie­
m iecka zgorszyła się postąpieniem  rząu9 Pru 
sk iego . k tóry  wobec ludzi zawodowej 1 tacno- 
wej nauki za jął stanow isko , niegodne państw a 
kuiturnego. Pomimo tego je d n a k , że rząd pru­
ski nietylko w tym w ypadku objaw ił swą wy­
raźną nnchęć  do żywiołu polskiego, choćby on 
naukow ą miał cechę; że ten  sam rząd pwiski 
z niesłychaną zajadłością prześladuje luonosc 
polską, w .jego państw ie zam ieszka łą . nie 
przeszkodziło to A ustry i do zacieśnienia w ę» 
złów sojuszu z cesarstw em  niemieckiem.

.Teżeli jednak  w ew nętrzne stosunki pruskie 
nie m ają oddziaływać na  przym ierze A ustryi 
z Niem cam i, to nawzajem  mamy praw o wyma­
gać. abyśmy tu ta j ,  we własnym domu, nie od­
czuwali nacisku niemiocko-pruskiego. Tym cza­
sem u nas postępują n iek tóre  m in isterstw a tak, 
ja k  gdyby Berlin, a Lie W iedeń nadaw ać miał 
ton zasadniczy polityce austryack iej.

Zakaz, wydany przez m inisterstw o wojny le­
karzom  wojskowym, w zbraniający  im udziału 
w zjeździe krakowskim , je s t czemś dotąd w Au­
s t r i i  niebywałein. Zawsze dotąd wojskowość 
brał;: czynny udział ,w w ystaw ach) z tego ro­
dzaju zjazdam i połączonych, a lekarze  wojsko­
wi byli tych zjazdów uczestnikam i. f!óż się więc 
stało, co zmusza m in istra  w ojny do zmiany 
, rontu wobec nauki i wiedzy polskiej?

O to spytać go powinni powołani do tego 
przedstaw iciele ludności polskiej. Bo my tu ta j 
w A ustryi. nie jesteśm y jeszcze tak , jak  w P ru- 
sieeh z l»a\v narodowych ogołoceni; nie żyje­
my na prawch w yjątkow ych. N i e  p r o s i ć ,  
l e c z  ż ą d a ć  mamy praw o cofnięcia zakazu, 
który  podaje w podejrzenie naszą lojalność, 
przedstaw ia nas, naw et na polu nanki, jako 
naród, zdany na łaskę i n ie łaskę władz admi­
nistracyjnych.

jSie sądzimy więc, aby drogą w staw iennictw a 
u pewnych osobistości ze św iata  wojskowego, 
wyżebrywać nam się godziło, jako  ustępstw o 
to, co je s t naszem prawem. Marny rząd k ra jo ­
wy w ręku polskiem, mamy przedstaw iciela na­
szego w gabinecie austryackim : niechże ci pa­
nowie poczują się do spełnienia swego obo­
w iązku i zażądają  wytłóm aczenia, dla czego 
tym razem adm inistracya w ojskow a s ta je  na 
stopie w ojennej z w iedzą i nauką polską?

M a i p m i f l o  „ t a j n i  Maczam".
W tych  dniach sygnalizow ano nowy ukaz, 

wymierzony przeciw ko t. zw. „ t a j n e m u  n a- 
i i c z a i i i u '1 w K ió lestw ie Polskiem . U kaz ten, 
w ydany do rządzącego senatu , rozszerza na 
K rólestw o Polskie środki represy jne, stosowane 
już w tej samej spraw ie ua L itw ie, ńciganie 
zaś pryw atnego nauczania na Litw ie unormo­
wane było w 1h92 r. za pomocą , „przepisów 
tymczasowych*1, k tó re  jednakże u trw aliły  się 
przez ośm la t  i n iety lko nie zostały dotych- 
ezas zniesiona, lecz przeciw nie, zastosowano—je  

'obrcłilt* jaszcze do K rólestw a Polskiego. Zwy­
kły to system  rządu rosyjskiego, k tó ry f w yda­
jąc  ustaw y w yjątkow e, nazyw a je, dla obała- 
m ucenia opinii, ,,tym ozasoweini". Pały system  
ucisku ua Litwie i ń K rólestw ie Polskiem ma 
chai a k te r  takiego f a ł s z y  w e g o  p r o  w i z 0- 
r y u m .  T e wy łątkow e przepisy m ają niby tv ć  
zniesionb, skoro rząd odzyska zaufan ie  do lu ­
dności, ale żadne objaw y i dowody lojalności 
nie p rzyw racają  rządowi „zaufan ia" do inno- 
plem ienne, ludności i co chw ila wychodzą 
nowe prow izoryczne ukazy, pogłębiające ty lko 
istn ie jący  ucisk.

P ra sa  rosy jska  w yraża głębokie ODurzenie 
z powodu prześladow ania języka polskiego w za 
borze pruskim , a tymczasem rząd rosy jsk i co­
raz bardziej zbliża się do wzoru pruskiego. 
T ak  jnh w P rusach  nauka polskiego czy tan ia 
i pisania, udzielana bezpłatnie, podciąga się 
pod „niedozwolony p r o c e d e r ^  tak samo pod 
rządem rosyjskim  samowola gubernatorów  i dy- 
rekcyj naukow ych może w szelką p ryw atną  na­
ukę młodzieży podciągnąć pod ta jn e  nauczanie,

i za pomocą k a r  pieniężnych i aresztów  tłumić 
w szelką naukę pryw atną , w ytw arzając monopol 
nauki państw ow ej, oczywiście do celów rusyli- 
kacyi zm ierzającej.

Aby ocenić, jakiem i środkami represyjnem i 
rozporządzać będą w ładze polityczne i szkolne 
w K rólestw ie P o lsk iem . przytaczam y tu dwa 
zasadnicze a rty k u ły  obowiązujących na Litw ie 
„przepisów tym czasow ych11 z 1 892 roku w sp ra­
wie k a r  za potajem ne nauczanie. Przepisy te, 
w yraźnie staw iające  soh-ie za cel „zasiew i u- 
trw alen ie  w ykształcen ia  młodzieży n a  z a s a ­
d a c h  n a r o d o w o ś c i  r o s y j s k i e j 11, stano­
wią:

1) Z a Uiządzenie i u trzym yw anie bez pozwo­
len ia  rządu jak iejko lw iek  szkoły winni u legają  
karze pieniężnej do wysokości 3 <><> rubli lub 
aresztow i do 3 miesięcy.

Takim  karom  u legają  osoby, k tóre przyczy 
n iłj się do u rządzenia  ta jne j szkoły lub do pro­
w adzenia w niej zajęć szkolnych przez udzie­
lenie m ieszkan ia , środków  naukowych lub in ­
nych pom ocniczych środków szkolnych . lub 
przez uiszczanie opłaty  za naukę, albo też przez 
osobisty udział w nauczaniu i zarządzaniu 
szkołą.

2 ) K arze pieniężnej do wysokości 3<)o rubli 
lub aresztow i do 3 miesięcy u legają  również—    -  . .  -  ^  '  *■* 1  j -------------------------------------- ----------------------

osoby, posiadające praw o nauczania w domach 
p ry w atn y ch , jeżeli okażą się winnemi n a u ­
c z a n i a  w s p ó l n e g o ,  bez pozwolenia rządu, 
dziatw y kilku  rodzin lub też osób dorosłych 
postronnych, u siebie w m ieszkania lub w do­
mach pryw atnych.

D alsze a rty k u ły  „przepisów  tym czasowych ‘ 
u stanaw iają  kom petencyę gubernatorów , dyre- 
kcyj naukowych i inspektorów  szkolnych na 
Litw ie w spraw ie poskram iania tajnego nau­
czania. Obecny ukaz w spraw ie tajnego nau­
czania  pow ierza tę  spraw ę w Królestw ie kom- 
petencyi g enera ł gubern a to ra  warszaw skiego 
i dyrekcyj naukow ych i nakazu je  kuratorow i 
okręgu w arszaw skiego w porozumieniu z gene- 
rał-gubernaiorem  opracow ać rzecz tę w szcze­
gółach.

U kaz przeciw ko tajnem u nauczaniu w K ró­
lestw ie Polskiem . łącznie z ukazem o rusyfika- 
cyi F in landy i je s t oczywistym objawem wzma­
gających się w Rosyi prądów  szowinistycznych 
i dowodzi, że rząd rosyjski nie cofnie się przed 
niczem w swem konsekw enf^em  dążeniu do ni 
y fik a ry  i ’ , upar stv.'0’Vmui<j‘l kfesów : idea pań­

stwowości rosyjskiej ponad wszystkiem!

W ojna, w  Ch inach .
Z Chin nadeszły Hiobowe wieści. .Tuż od 

chwili zam ordow ania posła niemieckiego w P e­
kinie, zaostrzyła się sy tuacya niesłychanie. E u­
ropejczycy i część sprzyjających im, lub . 
s ta jących  u nich w służbie Chińczyków, schro­
nili się w P ek in ie  do budynków poselstw za­
gran icznych: angielskiego francuskiego i ni 
mieckiego. Urnach poselstw a rosyjskiego zbu­
rzony został do połowy. Rozpoczęło się tor- 
m alne oblężenie cudzoziemców w budynkach 
poseł stw, przekształconych na  oszf ńcowane 
tw ierdze i bronionych przez małe oddziały woj­
ska. CrzypiiHZCzano powszechnie, że wojskel 
Bokserów  i ks. T uana, bo on je s t duszą* 
party  1 staro-ch ińsk iej. —  zadowolni się oblega I 
niem obcych poselstw , ew entualnie głodem zmusi 
ich m ieszkańców  do poddania się, ale nie 
przypuszczano, aby, nawet, Bokserzy, zw łaszcza

gdy w spółdziałają z regularnem  wojskiem ch iń-| lecz aby strzedz am erykańskich obyw ateli i ich 
skiem, targnęli się na terytoryum  obcego pań-] interesów , przywrócić^ porządek i n astępn ie
stwa. za jak ie  wszędzie i zawsze uchodziły bu­
dynki obcycii poselstw  i ambasad, mające p ra­
wem międzynarodowein zastrzeżony n ietykal­
ność. Na to wskazyw ały także okoliczności, to­
w arzyszące zamordowaniu niemieckiego posła 
K ettlera . Nie targn*ęto się na  niego w gmacWu 
jego poselstwa, lecz wywabiono go zdradziecko 
na ulicę, zaproszono go na  radę gabinetu chiń­
skiego. i dokonano zbrodni przed budynkiem 
(fzung-li-Jamenu.

S tała  się tymczasem rzecz niebywała w pań­
stwach. utrzym ujących ze sobą stosunki mię­
dzynarodowe. W czoraj wieczór nadeszła do 
E uropy wiadomość, że, zanim odsiecz oddzia­
łów europejskiego w ojska dotarła do Pekinu. 
B o k s e r z y ,  p o  k i l k u d n i o w e j  w a l c e ,  
z d o b y l i  g m a c h  p o s e l s t w a  a n g i e l ­
s k i e g o  i w s z y s t k i c h  j e g o  m i e s z k a ń ­
c ó w  n p i e ń  w y c i ę l i ,  a gło\vy zabitych 
w tryum fie obnosili po mieście. \\ posels wie 
angielskiem  schroniło się 10 0 <i cudzoziemców 
w raz z żonami i dziećmi. Oprócz tego 40T> żoł­
n ierzy  i lnu  chińskich urzędników cłowych 
szukało tu ta j schronienia. Bronili się wszyscy 
z w ytężeniem  w szystkich sił. lecz musieli uh dz 
przemocy. 0  Ti i ii c z y c y z d o b y l i  p o s e l ­
s t w o  a n g i e l s k i e ,  s p a l i l i  j e  i z b u ­
r z y l i .  a w s z y s t k i c h  c u d z o z i e m c ó w  
w p i e ń  w y c i ę l i .

Łatw o sobie w yobrazić, jak ie  sceny rozgry­
wać się musiały, gdy dzika tłuszcza sfanatyzo- 
wanych (h ińczyków  w padła do gmachu posel­
stwa angielskiego. D zisiejsze te legram y przy­
niosą nam zapewnie bliższe szczegóły tego 
okropnego wypadku.

Nie ulega też wątpliwości, że ak cy a  m ocarstw  
skoalizowanycli przybrać musi w iększe rozm iary.
A   I f . —„ * . , . . 1 „ f \ nITTTTn t-w 1T 1 OT A It7 /“I 4 Tl TT -J l »>n Tl

Chin„ ustąpić". W iadomość ta  była naw et 
powodem paniki na giełdzie w iedeńskiej, nasu­
wała bowiem domysł, że w spólna akcya m ocarstw  
przeciw Chinom została rozbita.

Na razie zamieszczamy tu ta j telegram y, o trzy­
mane dzisiaj do południa.

L o n d y n ,  (i łipca. „Biuro R eu te ra" donosi 
z Czifu z datą  dnia 4-go b. m.: HOo żołnierzy 
francuskich przybyło wczoraj z dwoma bate- 
ryami polnemi do Taku. — Sprzym ierzone w oj­
sko oczekuje posiłków, zanim w yruszy na P e ­
kin. Obecnie rozpoczyna się dżdżysta pora 
roku. tak  że pochody i tran sp o rty  będą b a r­
dzo m rudnione. Cl Oczekiwać nadto  należy 
wylewów. Z tych powodów w ypraw a praw do­
podobnie nie przyjdzie do skutku  przed je- 
sienią.

L o n d y n ,  (i lipca. Dzienniki dom agają się. 
ażeby po otrzym aniu niezbędnych przyrzeczeń 
dyplomatycznych, pozwolono Japon ii uruchomić 
całą siłę zbrojną, jak ą  ma przygotow aną, by 
z a p o b i e d ź  r z e z i  E u r o p e j c z y k  ó w Pe-  
k i n i e .  Dzienniki zw racają równocześnie uw a­
gę. jak  wielką odpowiedzialność ściągnęłoby na 
siebie każde mocarstwo, któreby, ze względu 
na jak ieś dalsze okoliczności i motywa. chciało 
przeszkadzać szybkiemu działaniu.

B e r l i n .  6 lipca. „Biuro W olffa" donosi 
z Czifu: Dotychczasowy pokojowy stosunek po­
między cudzoziemcami a krajowcam i je s t za­
grożony w skutek napływu pojfctąńców 
chwałej postawy wojska chińskiego. A m erykań­
ski adm irał czyni przygotowania, aby umożli­
wić odjazd osób. pozostających pod jego ochro­
ną. Niemiecki konsul rozkazał ponownie ogło­
sić proklam acyę admirałów, aby przeszkodzi.-, 
podburzania ludności przeciw cudzoziemcom za-
* t i __ \inmanpcrn W ł P-SKUtll l/AJ VV <tll J Uli 1 i VS<C<II1J<LI . puuUUl ia u iu  ,uuuv^v. r  p

A nglia, nie ukończy wszy jeszcze wojny z T r a n s J  pomocą edyktu w ojennego, wydanego 
-faalem, myśleć musi o ratow aniu swej kinie. . . . , , rp.
i Chinach. Nadto jeżeli odsiecz europejska B e r l i n ,  6 lipca. Niemiecki konsul w n e n t-

waalem, 
w
nie zdąży zawczasu do Pekinu, to los wymor 
dowanych cudzoziemców w poselstw ie angiel­
skiem, czeka także  m ieszkańców pbselstw: n ie­
mieckiego i francuskiego w Pekinie.

Drugim, nadzw yczaj ważnym wypadkiem w 
Chinach, jest w te j chwili r e w o l u c y a  p a ł a ­
c o w a ,  co do kiórej nadeszły au ten tyczne szcze­
góły. M ianowicie wczoraj v ieczór przysłano 
do Londynu depesze z Szangaju. donoszące, ż 1 
c e s a r z  c h i ń s k i  j e s z c z e  19. c z e r w c a  
z a ż y ł  ś m i e r t e l n ą  d a w k ę  o p i u m ,  i o- 
t r u ł  s i ę ,  zaś cesarzow a chińska poszła za 
jego przykładem . lecz najwidoczniej zawiodła 
ją  odwaga, g d y ż  n i e  u m a r ł a  I p p ł  . ż y j ’e 
w n i e p o c z y t a l n y m  s t a n i e .  W yurka 
z tego. że od 19. czerw ca rządy dyktatorsko- 
cesarskie w Chinach spraw uje ks. T n ą n  i tern 
tłomaczy się, dlaczego, w łaśnie mniej więcej 
około 2 0 . czerwca, rozpoczęło się współdziapiniil 
regu larnej arm ii chińskiej z wojskiem Bokse-f 
rów.

K s. T n a n w y p o w i e d z i a ł w i ę c w c j n ę
m o c a r s t w o m  e u r o p e j s k i m ,  do których 
przyłączyły się także S tany  Zjednoczone i J a ­
ponii. W obec tego zadziwia ogłoszona wczoraj 
w W aszyngtońskim  „H eroldzie" wiadomość, ja ­
koby sek re tarz  stanu  L a y  przesłał am erykań­
skim ambasadorom i posłom w Europie i Japonii 
telegraficzne oświadczenie zaw ierające następu 
j ą c ” punkty: „ R z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  n i e  u z n a j e  s t a n u  w o j e n n e g o  
w C h i n a c h ;  rząd wysłał wojsko i okręty  me 
d l a  p r o w a d z e n i a  w o j n y  z C h i n a m i ,

sinie. według wiadomości „B iura W olffa" do 
nosi pod datą 30  czerwca i 1 lioca: RobeR 
H a rts ’ i pew na francuska w pisemnych donie­
sieniach z Pekinu, z dnia 24 czerw ca zazna 
czają k ilkakro tn ie  rozpaczliwe położenie E uro ­
pejczyków 1 prósz \  o natychm iastow ą pomoc. 
Komendanci oddziałów w T ientsinie, z powodu 
zniszczenia kolei żelaznych, rozpoczynających 
się deszczów i potrzeby obrony samego T ient- 
sinu, nie mogą wysiać w ojsk do Pekinn. Cniń- 
czycy odcięli k anał cesa isk i pod Tientsinem . 
prawdopodobnie w tym  celu, aby przez wylew 
przeszkodzić pochodowi w ojsk na Pekin. P o­
słańcy, k tó rzy  p zybyli z Pekinu ao T ien tsinn , 
po tw ierdzają wszyscy wiadomość o zam ordow a­
niu K e t t e l e r a *  Oddział niem iecki, k tóry  był 
w rozporządzeniu K ette ie ra , spalił podobno 
gmach Cznng-Li-Yamenu i p rzy  pomocy czterech 
dział, z k tórych dwa były zdobyte, za ją ł bram ę 
m iejską przed pałacem  cesarskim , w szy stk ie  
inne bramy m iejskie znajdu ją  się w rękach 
Chińczyków. W ojska księcia Ohinga w alczą 
rzekomo przeciwko Bokserom.

P e t e r s b u r g ,  6 lipca. T eleg iam  w icead­
m irała A leksiejew a do szefa sztabu g enera lne­
go z P ort-A rthurn  z dnia 1 lipca donosi: W T a­
ku otrzym ano dnia 30 czerw ca następu jącą  
w iarogodną wiadomość z Pekinu, datow aną 23 
czerw ca: Posei niemiecki zam ordowany został
przez żołnierzy chińskich w d .odze do Czung- 
li-Jam enu; um arł w m urach Czung-li-Jam enu. 
U r n a c h  D o s e l s t w a  r o s y j s k i e g o  j e s t  
w p o ł o w i e  z b u r z o n y ;  inne gm achy po-
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Z  D Z I E J Ó W
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

Napisał 
S t t f a u  Z a le s k i -

15(Ciąg dalszy)
Z naczn ie  surow iej u k arano  p rofesora  teologii 

Paw ła P o lar/ka . naśladow cę Dyogenesa. „O ry ­
g ina ł  ten  p isze ks. Hugo Kołłątaj w „S ta ­
nie ośw iecen ia"  . upodobał sobie życie wię-

' ■ zaspoko-cej niż skrom ne, ograniczające się na zaspoko­
jeniu  najw ażniejszych notrzeb. ..bez żadnychjeniu  najw ażniejszych potrzeb, jjbez ż „
wymysłów". Kiedy c h d a ł jeść lub pić, szedł** a . -a ■ 'i i liii/ --
do garkuclm i ubogich, albo do sklepików, gdzie 
sprzedaw ano piwo i w ódkę; tam się napił we­
dle potrzi by. kupiw szy sobie chleba. kiełbasy 
lub sera. w racał do domu. jedząc po drodze 
i niosąc, dzbanek z piwem. t.Zn  co nie mam 
życ z tymi mawiał, z którym i się wy­
chowałem; czego się mam przyzw yczajać do 
innego życia, kiedy się wychowałem na La­
kiem ". Przy tern w szystkiem  kończy Kołłą- 
■ 0 . Polaczek był obyczajów nieskażonych, 
dobroczynny aż do zubożenia siebie, —  gotów 
wszystko między potrzebujących rozdać, prze­
stają- y  sam dla siebie na m izernej odzieży 
i bardzo skromnem m ieszkaniu; prócz tego był 
to  człowiek wesoły, nikomu nie przykry, gdy 
o dysputę nie chodziło". Akademikom jednak 
nie podobał się sposób jego życia. Dnia 14-go 
lipca 1 7 6 2  roku pozwany przed sąd rek to rsk i 
pod zarzutem  niepopraw nych obyczajów, sk a ­
zany został na w ydalenie z uniw ersytetu , tu- 
dziez na u tra tę  praw  profesorskich.

w zież n auczycielska  spraw iała władzom  
on w ersytecknn sw eiu Im iszowskiem  życiem  
jeszcze w ięcej kłopotu.

N iełatw e to było zadanie zaw iadyw ać posia­
dłościami tej rzeczy pospolitej szkolnej, roz- 
.„nnnnATTii w DOSttt.cj fizlrrtł hnrv domów fnl-
(HOSCiaim tej i j j u s p u i i L e j  szKuiuej, juz- 
rzuconemi w postaci szkół, burs, domów, fol­
warków, prebend kościelnych i t. d. po całej 
Polsce, ale stokroć tru d n ie jszą  rzeczą było rzą ­
dzić republikańskiem i żywiołami, owe posiadło-
, • KrPurlria Knrłlturo nałnrti
dzw repuDiiKd'11̂ 1̂ ! !  zywioiami, owe posiauio- 
ści zamieszkującemi. K rew kie, burzliw e na tu ry  
polskie za lada podmuchem w rzały, szumiały

■ ’ —..... “ IDU PO phwilo 1'łórn urHo,
p o l s k i e  z a  p u u i u u u i c i u  wiArtiy ,  a iumid-ijf
kipiały, zryw ając co chwilę więzy, k tóre  wkła- 
dały na  nie ustaw y akadem ickie, oraz godność 
stanu. T aką była młodzież szkolna, takim i by­
wali i je j przewodnicy, zwłaszcza młodzi.

W wesołej kom panijce zapom inał niejeden
0 całym święcie i popełniał rzeczy, za k tóre  
nMem musiał odpowiadać przed sądem rek to r­
a m i  D la przykładu przytoczę k ilka spraw  te-

P l  , 1594 staw ał przed sądem
g( rodzaju. W ro^ alenty phodelski o wszczę-
™ hóiki”  ulicznej w nocy z Arnolfem, lu tn istą ; cie bójki ulicznej g tanisław  Nycz o p o b ]c ie

w roku U’- _ ^  ,.oku 1642 mag. K rzysztof
szw agra sw ego, je w domu H iero.
S zu k liń slf o 1(j45 mag s t a o i .
nima Gorczyński .g . > nrzvbyły z Pad wyj
d a w  Tembcrsk;.. m j f ’/ omn s t a J )  
„ najście . M ? | W  u„  filozofii
sław a Janikow icza, 7ranienie obuszkiem
1 m a K . M i c . h a ł . I » r a t  o  k r a m e n ^  ^  ^

w głowę •T* « '  f ,pJa  ja lanow sk i, o to, 
fesor i dr. filozoiii, -la d dłuższe-
zam iE n  uczyć w szkole, j , d.
go czasu za miastem po szy “ “* ? ej ,,,li „  ży- 

K obiety nie odgrywały w 1 ży][ z m-,..
cm akadem ików, którzy, jak  w inedyków,
le n i  w yjątkam i w ce l.b ace . ^
poszukiw anych skwapliwie na. z ę }
m ożniejszych mieszczan, rzadko ^ u  J 
w domach, gdzie były córki na wydań u gdyz

rodzice panien  nie mif!li 'mte^ l^ k i  m ^żeń- 
fesora, niemogącegu w stąpić w zwi<*z*i
Lilrin TTn/>łiarlrq wt tnlIporinin

m arka, dosta rcza jąca  bielizny lub artykułów  
żywności, w reszcie w łaścicielka taberny  akade­
m ickiej i o to cały św iat kobiecy, w którym  
się przeciętny  m agister obracał. Bliższe sto­
sunki z niew iastam i były zakazane. Że ten i ów 
nie trzym ał się ściśle zakazu, nie potrzeba do­
wodzić. H um aniści niem ieccy, przybyw ający do 
uniw ersy tetu  z końcem XV i w początkach 

1 i.ieku. psuli młodych m istrzów  przykła­
dem lekkiego życia. N iektórzy z tych przyby­
szów, romansując, sami. ja k  np. sław ny donżuau 
C e 1 1 e s w roku 1489 z H asiliną  a właściwie 
H a z ą. prawdopodobnie kraw cow ą krakow ską 
(porów naj W isłockiego, j,acta rec to ra lia" num er 
847), rozrom ansyw ow ali przy sobie także  swych 
kolegów.

R eform acya w prow adziła także wiele swobo­
dy w surow e obyczaje akademików. Przykład 
szedł od świeckiego duchow ieństw a, takich 
O rzechow skich, K row ickich i t. d . , a nieraz 
i z pałaców  biskupich. W tenczas musiano już 
przym rużać oczy n& n iek tó re  ułomności n a tu ry  
ludzkiej, na  przyjm ow anie w kollegiach i bur­
sach zakazanych odwiedzin w niedozwolonej 
porze (acta  rect, 1254, 1278, 2478, 2 4 8 0 , 3035 
i t. d.) na fam iliarne życie w beneficyach -  
(W isłocki: „W isnka-W istka"), jeżeli tylko nie 
działy się w ykroczenia jaw ne, przynoszące ujmę 
sław ie uniw ersytetu . Najwięcej kłopotu sp ra­
wiał władzom akadem ickim  dr. dekretów  G rze­
gorz D ąbrow ski (1537- 1551 roku) z powodu 
swego nazby t fam iliarnego życia n: p.obostw ie 
kościoła św. Anny w Krakowie. Miał on tak  
niesforną kucharkę, że czasem m m iał jej na 
ulicy w ym ierzać zasłużoną karę. W  tych cza­
sach powstało głośne szem ranie na  obyczaje 
w uniw ersytecie. W  r. 1563 Ossoliński na  sej­
mie piotrkowskim  wypowiedział surowe zdanie 
o akademii, że „w tak ą  s;ę jask in ię  łotrow ską 
obróciła, iż ludzie sta teczni chronią się swych i

synów do niej dawać". (M orawski: „Górskiego 
życie"). U staw a K rokiera z roku 1558 tudziez 
energiczne rządy następnych rektorów  sprow a­
dziły rozsprzęgające się obyczaie w kollegiach 
do właściwej miary, lecz na młodzież nauczy­
cielską. m ieszkającą w bursach i szk.Jach pa­
rafialnych, nie można było znalesc odpowied­
niego hamulca. Szumiała ona po dawnemu do 
samej reform y uniw ersytetu  podjętej przez Koł­
łą ta j a.

Z życia domowego żonatych profesorów nir, 
obfite doszły nas wiadomość główni” dlatego 
że medycy nie mieszkali w kollegiacli, lecz osobno 
w mieście. W zm ianka J a k ó b a  N a j m a r o -  
wieza w „krótkiej in form acji" pozwala wnosić, 
iż około r. 1632 pożycie m ałżeńskie niektórych 

starych akadem ików" nie było bardzo słoneczne. 
Nsjmaflowicz opowiada, że „którzy się żenią 
starzy  z nierównie rodowitą a młodą żoną i nie­
dobrze m ieszkają z sobą, tam  za leda okazyą. 
leda za zakrzywieniem  palca, alić pani kogo 
jedno dostanie, to się skaiży  przed nim sine 
discrimine, żeby jeno ubogiemu starem u niepo-UISUIIUIUH,  -  —7-------
kój uczynić, a swoim humorem białogłowskim 
i języ l iem w szystko napełnić i mieszać, nie ra-1 i*    i -   '
cliując źleli abo dobrze, czy do rzeczy, czyli 
nie". D odać.tu  jednak  wypada, że broszurka 
Najmanowicza wyszła w 2 2  la ta  po wniosku 
K o m e r a z e S t ę ż y c y .  domagającym się oczy­
szczenia uniw ersytetu  z żonatych profesorów.

Stosunki -koleżeńskie między profesorami były 
takie, jak  zwykle w świecie nauczycielskim  tj. 
ani zbyt promienne, ani nadzwyczaj rozpaczliwe. 
W  zgromadzeniu tak  licznem. o ty lu  punktach 
stvcznych, gdzie krzyżowało się ty le interesów  
duchownych i nauczycielskich, publicznych i oso­
bistych. musiały nieraz w ynikać niechęci, sw ary 
i walki o benefieya. dochody, urzędy akadem ic­
kie, godności duchowne i t. p. P o lityka s ta r ­
szyzny. odbiegająca niekiedy daleko od przeko­

nań i dążności młodszych kolegów w ytw arzała 
w gronie nauczycielskien atm osferę duszną, 
czasem bardzo ciężką. Niemałą także  prze­
szkodą do zadzierzgnięcia serdeczniejszych wę­
złów koleżeńskich była wygórowana am bieya 
wielu profesorów. „Nie należy pominąć, pisze 
M arycyusz w r. 1551 — godnej za’Ste śmiechu 
a raczej politowania zarozumiałości wielu mi­
strzów, którzy odważają się głosić bezw stydnie 
iż niemasz, coby się przed ich wiadomością 
ukryć mogło, którzy lekcye sw oje zaczynają od 
szumnego i bezwstydnego zapowiedzenia niesły- 
szani j leszcze nauki". Z zarozum iałością szła 
w parze Wrażliwość na pnnkcie honoru, k tó rą  
nasi protesorowie posuwali aż do śmieszności. 
N ieraz o drobnostkę, o. jakieś n ieoględniejsze 
słówko wodzili się koledzy po sądach re k to r­
skich. ja k  pieniacze. Biedny rek to r m usiał so­
bie łamać głowę nad utrapieniem  w y m ^ ru  k a ry  
W groszach, szóstakach, w iardnnkach i złotych 
za takie obelgi, jak  „»sinus“, bestia , sm arda, 
sm arkacz, „porwań dyabłu", r y b a ł t  beanus. 
rusticus (p ro sta t) . mendax (łgarz), Sngittarius 
(„strze lec" , łowiący cudzą w łasność) nihil sc iens 
(nieuk) i t. p. Ody w r. 1530 m ag iste r d ru ­
giemu m agistrów ' powiedział „ ty  m niclin!". uw a­
żam ro za obrazę, k tórej naw et w szy stk a  woda 
z W isły zmyć nie mogła. Dzasem w gniew ie 
używano dobitniejszych w yrazów  i to  nawet 
w obecności obcych osób. W  r. 1 6 1 5  lltls tr„ 
M arcin Korzeniowski zask arży ł Z ach ary asza  
S tarnigela. kolegę 1 d ruha  najlepszego  iż 
w czasie biesiady ka-naw ałow ej y- m ieszkaniu
ra jcy  krakow skiego F rąckow icza  zbezcześcił go
obelżywemi słowami, będąc w s tan ie  nietrz< ż 
wy m- (O. d.' n.)
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selstw  europejsk ich  spłonęły, z w y j ą t k i e m  
p o s e l s t w a  a n g i e l s k i e g o ,  f r a n c u s k i e -  
g o  i n i e m i e c k i e g o ,  w k tó rych  zgrom adziły 
się w ojska europejskie P oselstw a te zostały  
osaczone i odcięte przez B okserów ; bzak ży­
wności aa je  się uczuwać. Położenie kry tyczne; 
pomoc niezbędna. Dó Pekinu  przybyw a około 
30.000 żołnierzy.

H a g a ,  6 lipca. N a w rzorajszem  posiedzeniu 
pierw szej izby parlam entu  m in ister spraw  za­
granicznych a e  B e a u f o r t  zakom unikow ał 
depeszę konsula holenderskiego z Szangai, do­
noszącą, że g m a c h  h o l e n d e r s k i e g o  p 0- 
s e l s t w a w  P e k i n i e  z o s t a ł  z b u r z o n y  
i że sy tu acy a  na  północy je s t  bardzo groźna.

K ó H u t ro ln icze .
(Pierwszy dzień obrad).

Łańcut, 5 lipca.
Tegoroczne w alne zgrom adzenie delegatów 

„Kółek ro ln iczych“ odbyło się w naszem mie­
ście, nad k tó re  chyba nie ma odpowiedniej sze- 
t ła  dla obrad te j insty tucyi. „K ółka ro ln icze“ 
to w szakże m ają za głów ny cel samopomoc 
ekonom iczną i obudzenie społeczeństw a z le­
ta rgu , a trudno znaleźć w k ra ju  powiatu, w 
k tórym  by się więcej i lepiej w obu tych k ie­
runkach  robiło, niż w łańcuckim . —  W zorowo 
prow adzona Pow iatow a K asa  oszczędności, p o ­
w iatow a szkoła koronkarstw a, szkoła suk ienni­
cza, koszykarstw a, fab ryka sukna w R aksza­
wie, s ta jąca  się już  napraw dę „ fab ry k ą -1, — i 
ty le  innych rzeczy, k tó re  już  tu  zrobiono, s ta ­
nowią w zór i naukę poważną, co dobra wola 
może, — dla delegatów , z innych stron  przy­
byłych.

To też jak b y  in n a  krew  wrstąp iła  w żyły 
tegorocznego zgrom adzenia, k tó re  kiedyindziej 
zbyt zbliżały się do ogólnego typu  zgrom adzeń 
w szystkich niem al insty tucyj, obracającego się 
w konw encyonalnem  kole za łatw ien ia  spraw  
adm in istracy jnych  i p raw ien ia  sobie wzajem 
ckliw ych grzeczności. Tego roku bowiem w p ier­
wszym dniu obrad, z k tórego  dziś zdaję sp ra ­
wę, dyskutow ano, napraw dę dyskutow ano, a  na 
w et polemizowano! Objaw byłby to bezwzglę­
dnie dotatni, gdyby jeszcze w szystk ie polemiki 
i dyskusye m iały i treść  rea ln ą  i ton przy­
zwoity.

Zw łaszcza niezw ykle polemicznym tonem  od­
znaczały  się przem ów ienia niem al w szystkich 
mowców-księży. Rozpoczął a ta k i ks. Żyguliń- 
ski. dusza „katolicko - narodow ych -1 przeciw ni­
ków ruchu ludowego w obwodzie tarnow skim . 
J a k  niejasnym  je s t cel s tronnictw a, do k tó re ­
go ten mówca należy, ta k  chaotycznem  było 
jego przem ówienie. — R adził popierać handel 
chrześcijańsko - katolicki, jakby  tego „K ółka“ 
dotąd nie czyniły. Po tęp ił k ry ty k ę  dr. K rzy­
żanow skiego w spraw ie działalnuści ,.K ółek“ 
dlatego, że k ry ty k  ten  je s t młodym, a  sam ks. 
Żyguliński pewnie me starszy . P op iera ł zda­
nie, że „K ółka '1 n ie powinny się bawić w poli­
tykę, a  równocześnie napadał na  „stronnictw o 
ludow e-1 i posłów Bojkę i W inkow skiego. — 
P rzestrzega ł przed „frazesow iczam i11, a całe je ­
go przem ówienie było .pustą gadaniną, —  i to 
bardzo n iezgrabną i nudną. To też wszyscy, 
k tórzy  ostatn iem i czasy ty le  się naczytali w 
pism ach konserw atyw nych o tern, ja k  ks. Ży- 
gulińsk i c o  n i e d z i e l i  na w iecach pud go­
lem niebem rozb ija  w puch ludowców, stoja- 
łow szrzyków  i socyalistów , zdum ieni pytali, 
czy to możliwe, aby tacy  początku jący  kazno­
dzieje lud entuzyazm ow ać mogli. Jeżeli tak ie  
odnosi sukcesy, jak n a  zjeździe w Łańcucie, 
t<< mogą pp.: D aszyński, S tap ińsk i i Stojałow- 
ski być spokojni o swuje partye . —  N aw et dr. 
K rzyżanow ski oniem iał na widok tego i zlekce­
w ażył ks. Żygulińskiego, nie da jąc  mu odpo- 
\iiedzi. Zaznaczyć wypada, że z krośn ieńsk ie­
go, pilzneńskiego, tai nobrzeskiego, gorlickiego, 
ropczyckiego i innych powiatów Dyli na zjeździe 
praw ie sami ludowcy.

W  tych kiiku słowach zaw arta  je s t  ch ara­
k te ry sty k a  pierw szego dnia obrad, tak . że dla 
uzupełnienia spraw ozdania pozostaje mi jeszcze 
dodać, jak  po kolei załatw iono spraw y.

Po nabożeństw ie zatem  w sali „Sokoła11 o 
godzinie 10  pow itał uczestników  zgrom adzenia 
jak o  gospodarz, imieniem pow iatu, poseł Żar- 
decki. poczem prezes p. A r tu r  Cielecki zagaił 
zgrom adzenie i powołał na  sek re ta rzy  ks. W oj- 
narow icza  i p. Zdzisław a Krzywdę, poczem ks. 
poseł F ischer udzielił zebranym  błogosław ień­
stw a  w imieniu ks. biskupa P elczara .

Z kolei przyszło na  porządek dzienny sp ra­
w ozdanie zarządu  głównego za rok 1809, zna­
ne już naszym  czytelnikom , i tu  rozw inęła się 
owa ożywiona, a m iejscam i drażliw a dyskusya, 
w k tó re j zab ierali głos pp.: Stefanow ski, ks. 
d r  Żyguliński, Kubik, ks. Jab łoński, ks. slo- 
jałow ski, ks. W aligóra. T urnau , Jarosz , ks. 
W eseliński, d r  Dulęba, ks. Sękowski, d r K ul­
czycki, S tapiński.

Spraw ozdanie zarządu  osta teczn ie  przyjęto 
do wiadomości, poczem uchw alono też rezolu- 
cye, zaproponow ane przez del. S ikorskiego, a 
poparte przez posłów K ubika i S tapińskiego, o 
zm ianę ustaw  celem zapobieżenia pomorowi 
świń. a dr S tefczyk wygłosił re fe ra t o orgaui- 
zacyi handlu  w sklepikach.

W południe odbyła się uczta  i w spólne fo­
tografow anie się, poczem odbyło się zw iedzenie 
pow iatow ej w ystaw y przem ysłow ej i w reszcie 
pod wodami udano się do Rakszaw y, dia zw ie­
dzenia fabryki sukna. Dziś dalszy ciąg obrad.

Sobota, 7 Lipca 1000.

Kronika paryska.
P aryi, 3 lipca.

(Cudzoziemcy w Paryżu. — Baeiieker. — Uwagi lingwi­
styczne. Inne wskazówki. Pałac wód i lasów. - -  
Polowanie i łowienie ryb. — Mieszczanin paryski. — Wspo­

mnienie Maksyma du C mps.)
I ) Coraz więcej można widzieć w Paryżu 

ludzi, którzy co chwila zatrzymują się na ulicy, 
wydobywają „Baedekera" z przepaścistej kie­
szeni. szukają w nim czegoś niecierpliwie, po­
tem z widoczną złością chowają książkę znowu 
do kieszeni i zrezygnowani idą przed siebie na 
chybił trafił. Skąd oni pochodzą!' Jedni może 
z nad Missisipi, inni z nad Dźwiny, tamci z 
Pińczowa, lub Kulikowa, a w szyscy przybyli

dc P aryża , ażeby w k ilkunastu  dniach poznać 
m iasto i w ystaw ę. P rzedew szystkiem  nie mogą 
sobie dać rady  z językiem  francuskim , którym  
zresztą  często w cale nieźle w ładają. Gdybym 
kiedykolw iek miał pisać przew odnik po Paryżu, 
umieściłbym na  końcu mojej książeczki n iek tóre  
lingw istyczne uwagi, bardzo p rzydatne  d la  tych, 
k tó rzy  po raz pierw szy do P a ry ż a  przybyw ają. 
A więc przybyw szy do P aryża pam iętajcie, że 
n ie  w ysiadacie z niezrozum iałego dla Paryżan  
„coupe11,, ale z „com partim ent“ ; następn ie  nie 
każcie się prow adzić na „p e rro n 11, tu  bowiem 
w łaśnie zna jdu ją  się szyny, ale idźcie n a  „(juai11. 
A kiedy z dw orca dostaniecie się do hotelu i 
tu ta j ogarn ie was chłodne pow ietrze nocne, to 
nie żądajcie  „plum eau11, wówczas bowiem przy- 
niesionoby wam zm iotkę czy m iotełkę z piór, 
n adającą  się w ybornie do czyszczenia mebli lun 
rzeczy, ale nie do przykryw ania  zziębniętego 
ciała. Jeże li wam chłodno, to każcie sobie 
przynieść „ćdredon11, k tó ry  w&m dostatecznie 
nogi ogrzeje.

Pojm uję bardzo dobrze, iż grobowiec Napo­
leona u Inw alidów  je s t rzeczą godną widzenia, 
wiem atoli, że is tn ie ją  tak że  ludzie, k tó i zy, bę­
dąc po raz pierwszy, a  może zarazem  i po raz 
o statn i w Paryżu, radziby zobaczyć elegancki 
św iat paryski. Poniew aż B aedeker o tym przed­
miocie w cale nie wspomina, więc w yręczam  go 
i zawiadam iam  ciekaw ych że codziennie o go­
dzinie In  rano w lasku  Bulońskim, a  mianowi 
cie w „A.venue des P o teau x “, parysk i hig-life 
używa świeżego pow ietrza i ruchu na koniach, 
row erach, autom obilach, faetonach i t. p. K iedy 
wieczorem pójdziecie do tea tru , to zw ierzchnie­
go ub ran ia  nie sk ładajc ie  w garderobie, chociaż 
to  n a jtań szy  sposób przechow ania rzeczy pod­
czas przedstaw ienia. W  garderobach te a tra l­
nych niem iła jak aś  woń p rzen ika rzeczy i sp ra­
wia zw łaszcza paniom przykrość po opuszcze­
niu tea tru . Lepiej o wiele je s t zostaw iać rzeczy 
w „y estia ire -1. A kiedy zajm iecie sw'oje m iejsca 
w „o rch estrę11, a nie na „p a rq u e t“, albo w „bai- 
gn o ire11, a nie w „loge11, to podziw iajcie nie 
„balle teuses11 i ich „ tr ic o ts11, lecz „danseuses -1 
i ich „m aillo ts11. Są to drobiazgi, ale gdy się 
razem nagrom adzą, za tru w ają  n ieraz cudzoziem­
com najm ilsze chwile pobytu w Paryżu.

A kiedy cię miły gościu, przyzw yczajonego 
może do szumu borów i szm eru strum yka, za­
cznie traw ić  nuda i tęskno ta , wówczas idź na 
w ystaw ę i schroń się do P ałacu  wód i lasów. 
O detchniesz tu ta j swobodnie i odświeżysz nie­
jedno wspomnienie z rodzinnej wioski. —  Sam 
gm ach nie przedstaw ia nic nadzw yczajnego i 
zadziwia ty lko śm iałością i ogromem łuków. 
Miły zapach żywicy w ypełnia całą przestrzeń. 
N a w szystk ich  stronach  pnie różnych gatunków  
drzew a, n iek tó re  zdum iew ające olbrzymiemi wy­
miaram i. M yśliwy dokoła siebie widzi mnóstwo 
zw ierząt, za którem i uganiał się u siebie, w do­
mu. N iestety! te  dziki, wilki, zające, króliki, 
wydry, te  p tak i najrozm aitszych rodzajów  — 
to w szystko wypchane. D alej w span iała  kolek- 
cya broni m yśliw skiej, opodal sam otrzaski i pu­
łapki Zw olennicy połowu ryb  zna jdą  tu ta j p ię­
kny  i dokładny zbiór sieci i w ędek , k tórych 
ceny w ynoszą od 60 centymów do 300 franków  
za sztukę. Okazy ryb rzecznych i m orskich do­
pełn ia ją  całości, k tó ra  nęci n ieustann ie  tłum y 
ciekawych.

Nie należy się dziwić: łow ienie ryb na  węd­
kę stanow i ulubioną zabaw ę francuskiego mie­
szczanina. S ław etny  kupiec korzenny, lub m niej­
szy re s ta u ra to r  parysk i k iern je  się jed n ą  m yślą 
przew odnią: zebrać ja k  najp rędzej okrąg ły  ka- 
p ita lik , k tó ry  pozwoliłby na  spokojne i ciche 
życie bez pracy.. T ak i em ery t „sui g en e ris 11 
idzie nad brzeg  Sekw any, siedzi na  olbrzym iej 
chuście do n o s a , zarzuca w ędkę i godzinami 
czeka z n iesłychaną cierpliw ością na chwilę, 
gdy rybka pociągnie gw ałtow nie za haczyk, 
Maksym du Camps opowiada w swych pam ię­
tn ikach  na tem tle  cha rak te ry s ty czn ą  anegdotę. 
Było to w osta tn ich  dniach komuny. W ojska 
W ersalskie w kroczyły do P aryża , a  rew o lucjo ­
niści bronni się w w zaką tkach  P a ry ża  z roz­
paczą lu d z i, idących na pew ną śmierć. J a k iś  
w ażny in te re s  zmusił M aksym a du Oamps do 
w yjścia z domu. Jech a ł odludnemi ulicami, za­
trzym ał się nad S ekw aną i tu ta j nad brzegiem 
rzeki u jrza ł dwóch staruszków  o poczciwych 
tw arzach , k tó rzy  najspokojniej w świecie łowili 
ryby n a  wędkę. W  dali huczały działa, na  mo­
stach  i przyległych ulicach odbyw ała się w alka 
bratobójcza, ale ci dw aj am atorow ie m ieszczań­
skiego sportu  nic sobie z tego nie robili.

Dla dogodności osób przebywających w ką­
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką­
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztowa 70 h, 
na tydzień.

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

K r o n i k a , .
Kraków, 6 lipca. 

Arkusz dodatku powie* ciowego dołączamy do
dzisiejszego numeru dziennika dla naszych prenu- 
meratorów.

Niezwykły zakaz udziału w IX Zjezdzie leka­
rzy i przyrodników polskich, który Bię odbędzie
za 2 tygodnie w Krakowie, wydało ministerstwo 
wojny. Zabroniło mianowicie uczestniczyć w Zjeździe 
lekarzom wojskowym. Komitet gospodarczy Zjazdn 
nchwalił delegować do generała głównodowodzącego 
profesorów Kostaneokiego i Witkowskiego i odnieść 
się telegraficznie w tój sprawie do ministra dra 
Piętaka.

Pierwsze posiedzenie IX Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich otworzy przemową prof. Kosta- 
necki. Rzeczywistym przewodniczącym Zjazdn zosta­
nie dr Heliodor Święcicki z Poznania. Go do wy­
boru honorowych prezesów uchwały komitetn dotąd 
nie zapadły.

Sprawa słownictwa naukowego polskiego.
Nankowe nasze słownictwo okaznje bardzo wiele 
braków, dających się czuć dotkliwie każdemu , kto 
naukowo pracuje; braki te zmnszają nieraz do two­
rzenia nowych nazw, nowych słów, lub wyrażeń 
technicznych, które niejednokrotnie nie zyskują 
nzuania n ogółu nczonych. Aby tym brakom choć 
w części zaradzić . dwie sekeye: chemiczna i psy­

chologiczna na IX zjeździe lenarzy i przyroonikow 
polskich postawiły na porządku dziennym swoich 
obrad sprawę słownictwa naukowego w swoim za­
kresie. Grnntownie opracowane referaty i wyczer­
pująca dysknsya, w której udział weźmie grono wy­
bitnych uczonych. przyczynią się niezawodnie do 
całkowitego załatwienia tej sprawy, poruszanej jaż 
i na poprzednich zjazdach, tylko z mniejszym skut­
kiem.

SzTUka fotograficzna , dzięki olbrzymim postę­
pom w tej dziedzinie, rozpowszechniła się bardzo i 
wieln z dnia na dzień zyskuje amatorów; jedni 
uważają ją  za miłą zabawkę, drudzy traktują ją 
ze stanowiska nankowego, jako gałąź chemii stoso­
wanej. Dla tych miłośników fotografii utworzono 
na IX zjedźzie lekarzy i przyrodników polskich 
osobną sekeyę fotograficzną, w której przedstawio­
ne zostaną najnowsze zdobycze na tern polu, a mia­
nowicie obecny stan fotografii barwnej. Zarazem p. 
Ginsberg z Warszawy wygłosi zajmujący odczyt o 
fabrykacyi soczewek, opierając się na doświadcze­
niach , poczynionych w pierwszej polskiej fabryce 
soczewek „Fos“ w Warszawie.

Posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło wczo­
raj do skutkn. Do faktu tego przyzwyczailiśmy się, 
co do wczorajszej jednak abstynencyi pp. radców 
mnsimy zaznaczyć, że było obowiązkiem przyjść na 
to ostatnie przed sezonem wyjazdów na świeże 
powietrze posiedzenie. Zebrało się wczoraj tylko 
27 radców, którzy do godziny 6 minut 10 czekali 
cierpliwie na uzupełnienie kompletu. Gay jnż na­
dziei nie było, aby się komplet zebrał, zaprosił 
prezydent miasta Friedlein radców, aby nsiedli i 
w te mniej więcej przemówił słowa:

„Kompletu nie ma; jest panów tylko 27. Wice­
prezydent Pieniążek jest e.hury, oświadczył jednak 
gotowość przyjścia, gdyby osoba jego przyczynić się 
mogła do nzyskania kompletu. Gdyby jednak i dr 
Pieniążek przybył, toby zawsze jeszcze dwóch rad­
ców brakowało. Skoró dzisiejsze posiedzenie nie 
przyszło do skutkn, nie ma nadziei, aby następne, 
które za tydzień zwołać zamierzałem,; odbyć się 
mogło. Otóż jest szereg spraw, których formalnie 
załatwić dziś nie można, ale chciałbym zasięgnąć 
zdania obecnych panów, aby mieć dyrektywę, jak 
je traktować. Upraszam więc publiczność, aby opu­
ściła galeryę.“

Po przemowie prezydenta odbyło się posiedze­
nie poufne. Prezydent przedstawił szereg spraw, 
co do których pp radcy wyrazili swoją opinię.
1 tak: na przyjęcie w Krakowie uczestników zja­
zdu pedagogicznego wskazano, że wydatki mogą 
być poczynione do wysokości 2000 koron; 70 ro­
cznicę nrodzio cesarskich należałoby uczcić ilumi- 
cyą miasta, Uznano następnie za wskazany wyda­
tek 7690 koron na umieszczenie kilkn biur czego 
zajdzie potrzeba na wypadek wprowadzenia w ży­
cie nowej instrnkcyi kasowej, o co Wydział ki-ajo 
wy nalega. W takim razie oddział kontroli umie­
szczonym będzie w lokalu wydziału szkolnego i 
ekspedytn, na wydział zaś szkolny zostanie wyna­
jęty osobny lokal.

„Harmonia11 nasza w Zakopanem. „Przegląd
Zakopański“ donosi; „Z dniem pierwszym lipca roz­
poczęła koncerty codzienne w parku naszym kra­
kowska „Harmonia11. Drużyna muzyczna, składająca 
się z 18 członków, pierwszy swój występ w Za­
kopanem poświęciła Bogu, przygrywając podczas 
wotywy w parafialnym kościele. Po południu mię­
dzy 5 a 7, odbył się pierwszy koncert w parku 
wobec bardzo Ihzffit; zgromadzonej punłiczności. 
Wieczorem tegoż dnia caęść kapeli przygrywała do 
tańca na reuniouie w „Czytelni zakopanskieju.

„Zdaje się, że Zakopane będzie miało nareszcie 
istotną, nie parodyowaną, jak dotąd, orkiestrę. O ile 
bowiem sądzić możemy z zasłyszanych opinij, to 
pierwsze występy „Harmonii11 przyjęte zostały bar­
dzo życzliwie. Wiemy także, że kierownicy Towa­
rzystwa dokładali wszelkich starań, aby orkiestra 
przeznaczona dla Zakopanego, mogła sobie zdobyć 
istotne i zasłużone uznanie. Towarzystwo bowiem 
nietylko z praktycznych, ale i z głębszych wzglę­
dów chce dążyć do tego, żeby znaleźć w Zakopa­
nem stały teren dla „Harmonii11. Chodzi mu więc, 
o to, aby gościom', zjeżdżającym do Zakopanego 
z rozmaitych dzielnic Polski i znającym obce miej­
scowości lecznicze, pokazać, .że  i a nas może być 
orkiestra, odpowiadająca właściwym wymaganiom. 
Prawdopodobnie niedługo będziemy mogli zapoznać 
czytelników naszych z historią nowoj orkiestry za- 
kopsńskiej i z celami, do jakich dąży Tow. „Har­
monii11 krakowskiej.11

W teatrze letnim wre życie za kulisami; od 
kilku dni odbywają się nieustannie próby z sobo­
tniej premiery. „Żoko, ezyli małpa brazylijska11, 
nad wyraz wesoła i komiczna operetka, niewątpli­
wie zainteresuje i pociągnie publiczność do teatrn 
w parku krakowskim. O ile z próby sądzić może­
my, przedstawienie wypadnie poprawnie, a sam 
„Zoko“ w interpretacyi p. Solnickiego wytrzyma 
porównanio z angielskim pierwowzorem, który w 
Warszawie produkował się kilkadziesiąt razy.

Nowe apteki W Krakowie. Namiestnictwo nie
udzieliło Zgromadzeniu Rraci Miłosierdzia koncesyi 
na prowadzenie publicznej apteki. Natomiast uznało 
potrzebę utworzenia nowej apteki na Kazimierzu 
lub Stradomiu, polecając Magistratowi wybór jednej 
z tych dwóch dzielnic i rozpisanie konkursu na 
aptekę, a następnie nadanie koncesyi na podstawie 
konkursu. Wobec tego nie jest wykluczone nadanie 
przez Magistrat juko władzę przemysłową I instan- 
cyi, koncesyi Braciom Miłosierdzia, jeżeli ci wyka­
żą odpowiednie kv.alifikae.ye. Dalej namiestnictwo 
uznaje potrzebę otwarcia aptek na Piasku i na 
Wesołej , i poleca prezydentowi, aby w przeciągu
2 lat uzyskał oświadczenie aptekarzy, czy który 
z nich gotów jest z Rynku przenieść się w te dziel­
nice; w przeciwnym razie prezydent ma poczynić 
odpowiednie ewentnalne wnioski.

Przypominamy, Że klnb nrzędników kolejowych 
nrządza w niedzielę 8 b. m. wycieczkę do Okocima 
osobnym pociągiem spacerowym. Zgłuszenia przyj- 
mnje i bilety wydaje komitet w lokalu kasyna po­
wszechnego przy ulicy Lubicz 1. 3 (hotel Enropoj- 
ski) codziennie od godziny 6 do 9 wieczorem.

Znalezienie szkieletów. Przy kopaniu fundamen­
tów pod nowy gmach starostwa przy ulicy Baszto­
wej u wylotu ulicy Szpitalnej w Krakowie znale­
ziono 4 szkielety, z których jeden jest szkieletem 
kobiecym. Dobrze zachowane kości świadczyć się 
zdają, że nie leżą y, ziemi dłużej, niż 3 0 — 40 lat, 
a pochodzą z ludzi dorosłych, w średnim wieku. — 
Przed laty, gdy jeszcze kolei nie było, stał na tem 
miejscu zajazd kapców i prodneentów, a potem mie­
ściło się tutaj noclegowisko podejrzanych indywi- 
dnów i żebraków. W owym czasie dom ten znajdo­
wał się już po za obrębem wałów fortecznycb. a

dookoła było pustkowie, zatem miejsce, gdzie mogły 
dziać się różne zbrodnie. Wogóle pochodzenie szkie­
letów okrywa tajemnica. Niektórzy sądzą, że są to 
szkielety poległych w czasie oblężenia miasta — 
zdaje się jednak, że domniemanie to ma mało cech 
prawdopodobieństwa , gdyż poległych grzebano we 
wspólnym grobie.

W „Sokole11 z powodn imienin prezesa, drnha 
Wł. Tnrskiego , odbędzie się jutro w sobotę o go­
dzinie 8 uroczysta wieczornica. Strój sokoli, ewen­
tualnie wizytowy. Bilety jeszcze do nabycia w han- 
dln p. Rudnickiego (linia A-B).

L I owanzystwa ogrodniczego otrzymnjemy na- 
stępujący komnnikat:

Na ostatniem posiedzeniu, po odczytanin i przy­
jęciu protokółu z ostatniego posiedzenia, zawiado­
mił obecnych sekretarz p. Brzeziński, że w sprawie 
założenia szkółek ogrodniczych w Bobrku, szczegó­
łowe obejrzenie terenu na miejsen wykazało wielce 
niedogodne i niesrzyjające w arunk ', mianowicie: 
ciężną ziemię, odległość od Krakowa, brak nawozu, 
nieodpowiednie bndynki i t, p. Z tego powodn wy­
dział musiał się zrzec pierwotnej m yśli, a nato­
miast postanowił nabyć na teD cel odpowiedni grunt 
w pobliżu Krakowa. Sprawa ta jest na drodze -po­
myślnego załatwienia w ten sposób, że jedna trze 
cia część ceny kupna ma być pokrytą pożyczką od 
członków na 6°/0 , reszta zaś pożyczką amortyza­
cyjną w jakiej instytucyi finansowej. Na razie zde­
klarowano od członków sumę 51)00 złr. Wydział 
ma także niepłonną nadzieję, że do urzeczywistnie­
nia tego od dawna już zamierzonego projektu przy­
czyni się takż rząd i Wydział krajowy znaczniej- 
szemi subweneyami rocznemi, któremi będzie można 
opędzić wszelkie koszta , połączone z utrzymaniem 
i prowadzeniem tych szkółek. W ten sposób Towa­
rzystwo ogiodnicze stanie się właścicielem gruntu, 
który po upływie 10 do 1.5 lat może mieć wartość 
do 40.000 złr. Na wniosek p. Szarka, poparty przez 
p. Z. Popiela, ob6cni z wyrazem zaufania i podzię­
kowania za prace i starania w tym względzie po­
czynione , nchwalili npow.ażnić wydział do dalszego 
działania w wytycznym kiernnku.

Dr. Goliński przedstawił okaz wielkiego szkodni­
ka, muszki na marchwi, która skada jajka w mar­
chwi i niszczy ogromnie kulturę. Celem wytępienia 
tego szkodnika, należy zlewać grunt mydlinami i 
marchwi ciepło nie trzymać. Również okazał dr. 
Goliński torbiele, utworzone na śliwkach, jako grzyb 
niszczący owoc, zaś prezes dr. Janczewski jako 
osobliwość ag rest, który wskutek anormalnego go­
rąca w ubiegłych dwóch dniach na krzaku formal­
nie ugotowanym został.

Posiedzenie zakończyło się zwykłem rozlosowa­
niem kwiatów. Z powodu wakacyj następne posie­
dzenie miofiio,.z„e odbędzie się dopiero 3 paździer­
nika b. r.

Samobójstwo profesora. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godz. 9 ranc w mieszkaniu przy ul. 
Nabielaka 1. 22 (Kaatelówka), pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru Tadeusz Mńnnich, archi­
tekt, profesor państw. szLóły przemysłowej we Lwo­
wie. Powodem samobójstwa był najprawdopodobniej 
rozstrój nerwowy, powstały z dłnższej dolegliwej 
choroby, która trapiła nieboszczyka. Wczoraj rano 
wstawszy z łóżka począ] się ubierać; ledwo zacią­
gnął skarpetkę, pochwycił za rewolwer, przyłożył 
go do ust i jednym wystrzałem położył kres cier­
pieniom. Knla, nie uszkodziwszy jamy ustnej, wy­
szła przez mózg na wierzeń. Zmarły pozostawił 
w żonę i tru jb nieletnich dzieci. Szkolą
przemysłowa traci w nieboszczyku znakomitego I 
pracowitego nauczyciela.

Sejmik relacyjny nrządził 4 b. ro poseł S t a ­
p i ń s k i  w Birczy w sali magistratu. Ludu zebrało 
się mnóstwo. Przewodniczył burmistrz p. Ł u in i ń- 
s k i. — W trzygodzinnej przemowie starał się po­
seł Stapiński wytłomaezyć biednemu i mało jeszcze 
uświadomionemu ludowi tego okręgu sytuacyę poli­
tyczną w państwie i krajn, jej przyczyny i skutki. 
Następnie omówił swoje zabiegi około pobudzenia 
ludu do żywszej obrony własnych spraw. — Zgro­
madzeni opowiadali potem różno niedomagania gmin­
ne, a wreszeio wyrazili p. Stapińskiemu zgodę na 
jego działalność i podziękowali za pomoc w konkre­
tnych, miejscowych sprawach. — Było to trzecie już 
zgromadzenie j). Stapińskiego w Birczy. Jak poprze­
dnie — i to przyniesie niewątpliwą korzyść Indowi 
przez wzmocnienie energii do pracy nad poprawą 
opłakanych pod każdym względem stosunków.

Zasiłki. Dla stowarzyszeń robotniczych przezna­
czył Sejm na rok bieżący do rozporządzenia W y­
działu krajowego ryczałt w kwocie 3000 K

Z ryczałtu tego Wydział ki aj o wy przyznał nastę­
pujące zasiłki: Stowarzyszeniom „Gwiazdy11: we Lwo­
wie 200 K, w Drohobyczu 100 K, w Jarosławiu 
100 K, w Kołomyi 100 K, w Rzeszowie 100 K, 
w Brodach (1U0 K, w Samborze 100 K, w Taruo- 
wio 100 K w Stanisławowie 100 K, Towarzystwn 
(Wspólność-1 we Lwowie 100 K, Tow. żydowskiemu 

„Jad Charnzim11 100 K, „Praca11 w Tarnowie 100 
K, . ,iSkała“ we Lwowie 100 K, Tow. robotników 
ruskich „Zorja11 we Lwowie 250 K, „Ojczyzna11 
w Tarnowie 100 K, Stowarzyszeniu „Przyjaźń1- we 
Lwowie 250 K, w Rzeszowie 200 K. w Tarnopolu 
100 K, w Budapeszcie 100 K, Tow. im. Kilińskiego 
we Lwowie 100 K.

Egzamin dojrzałości w gimuazyum w .Taśle od­
był się pod przewodnictwom inspektora krajowego 
dra L. German?, od d. 23 do 3(1 z. m. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: fcjóbr Jerzy Michał, Ilugielski 
Tomasz, Cebula Stanisław (z odznaczeniem), Ohar- 
lewski Tadeusz, Chromcewicz Jerzy, Fensterblan Szy­
ja, Gorczyca Andrzej, Grasela Andrzej. Kielar Ge­
rard, Krupa Wojciech, Matuszewski Władysław, Me- 
nasze Abraham, Padalewski Wiktor, Pawlikiewicz 
Witold, Pawlikowski Henryk. Rudnicki .Tan. Rzu- 
chowski Maryan, Kzuchowski Stanisław, Staroń Mi­
chał, Szpilka Stanisław. Typrowicz Antoni, Walter 
Stefan (z odzn.), Wolski Franiszek, Wszołek .Takób, 
Zaufał Józef, Zawisza Franciszek (z odzn.), Brzo­
stowski Ignacy (eksternista), Ginalski Michał (ekst.), 
Koziowski Kazimierz (ekst.), Majewski Mieczysław 
(ekst,.), Kroi Jan  (ekst.), Hełczyński Kazimierz (eks­
tern.). Dziewięciu uczniom pozwolono egzamin po­
wtórzyć po wakacyach z jednego przedmiotu, dzie­
więciu nczniom (w tej liczbie 3 eksternistówj repro- 
howano na rok.

Nieprzyjęcie ofiary, Adwokat lwowski dr Szy­
mon Schaff, chcąc uczcić pamięć swej zmarłej 
córki, postanowił kosztem 100.000 koron rozszerzyć 
istniejący już przy ulicy Janowskiej izraelicki „Dom 
sierot11. Opiekujące się tym zakładem przełożeństwo 
gminy izraelickiej nie przyjęło jednak tej ofiary, 
gdyż rozszerzenie zakładu zwiększyćby musiało wy­
datki na utrzymanie sierot, a gmina izraelicka nie

może obecnie podołać większym wydatkom na cele 
humanitarne.

W Andrychowie aresztowano wczoraj za oszu­
kańcze bankructwo Wolfa i Hindę Freyów, właści­
cieli handln bławatnego, i odstawiono do więzienia 
do Wadowic.

W Nowym Sączu wybuchł dnia 4 b. m. pożar 
w realności p. Pawlikowskiego „na Grodzkiem11. 
Z trudem ngaszono ogień. który zagrażał w- są­
siedztwie położonym koszarom obrony krajowej. 
Szkoda nieznaczna. Dom kryty był gontem.

Stacya telegraficzna otwartą zostanie dnia 10 
b. m. przy urzędzie pocztowym w Rudzie Różanie- 
ckiej (Cieszanów).

Wypadek. Między stacyami Kozice a Domaryżem. 
na lini: kolei lokalnej Lwów-.Tanów, zderzył się 
wczoraj pociąg z fu rą , naładowaną materyah m 
drzewnym, pbzostawioną bez dozorn. Kjedy maszy­
na i kilka wagonów minęło wóz. konie, przestra­
szone zaczęły się cofać i zawadziły o pociąg. Wóz 
z drzewem przewrócił s ię , przyezem złamał kilka 
stopni wagonowych. Na szczęście na czas wstrzy­
mano pociąg, wskntek czego wypadku dalszego nie 
było. Mnsiano usnnąć materyał rozsypany, konie i 
wóz poczem dopiero pociąg mógł ruszyć w dalszą 
drogę.

Stanisławów, 5 lipca. Po zgonie arcybiskupa 
lwowskiego, ś p. ks. Morawskiego, powstała myśl 
utworzenia jeszcze jednej stolicy biskupiej dla wscho­
dniej części Galicyi. Myśl tę pochwyciło w lot kil­
ka miast w tej części krajn i poczęła się pomiędzy 
niemi konkureucya. Najwcześniejsze zabiegi poczy­
nił Tarnopol, który nżył wszystkich środków, ażeby 
pozyskać dla Podola tę nową stolicę biskupią i po­
czynił na rzecz tejże znaczne bardzo oferty, przy­
rzekając dać przyszłemu biskupowi pałac, a nawet 
podobno przyczynić się do uposażenia jego ofiarą 
w posiadłości wiejskiej. Za przykładem Tarnopola 
poszła i Kołomyja, która rozwinęła bardzo żywą 
agitacye na rzecz biskupstwa „poknckiego“ ; za Ko­
łomyją wreszcie, a raczej przeciwko Ta-nopolowi i 
Kołomyi, poszedł i Stanisławów, który, jak wiado­
mo, posiada już biskupstwo grecko katolickie.

Przed kilku tygodniami uchwaliła tntejsza Rada 
miejska poczynić kroki o pozyskanie nowej stolicy 
biskupiej; dzisiaj zaś zebrało się także i grono oby­
wateli tntejszych na zgromadzenie w sali teatral­
nej i uchwaliło rozpocząć akcyę w cein przeforso­
wania Stanisławowa, jako siedziby przyszłego bi­
skupstwa. Nowy poseł stanisławowski, p. Stwiertnia, 
poinformował zebranie, że minister oświaty przy­
chylnym jest myśli utworzenia biskupstwa tego 
w Stanisławowie, miasto jednak mnsi się oświad­
czyć, co zechc« na jego rzecz ofiarować.

Pomijając już kwestyę partyknlaryzmn. który 
każe walczyć jednemu miastu przeciw drugiemu 
zwrócić należy nwagę, żo Kołomyja właśnie, więcej 
właśnie na wschód wysunięta i zbliżona do Bnko- 
winy, gdzieby łatwość i opieka biskupa rzymsko 
katolicki ^go bardzo była pożądaną. Kołomyja nie 
posiada żadnych większych urzędów, ani dygnitarstw 
i dla podniesienia jej interesów utworzenie tam bi- 
sknpstwa rzym.-kat. byłoby wielce przez to miasto 
i całą okolicę pożądane. Wydaje się nam. że Stani­
sławów powinienby tej ambicyjki się wyrzec na 
rzecz dobra Kołomyi, która w ostatnich czasach 
podnpadła znacznie i na rzecz interesów kresów 
naszej ojczyzny, tem więcej, że wątpić należy, czy 
miasto nasze, wcale niezasobne, zdobyć się potrafi 
na tak znaczne ofiary, z jakiemi wystąpiły właśnie 
i Tarnopol; i Kołomyja.

W rytfldeli warszawskiej -  jak donosi „Na­
przód11 — od Bożego Narodzenia przebywa obywa­
tel anstryacki Kazimierz J a s i ń s k i ,  z zawodu 
drukarz. Nikt się o niego nie troszczy, siedzi zapo­
mniany zupełnie. W dodatku aresztowano również 
jego matkę-i siostrę i osadzono w cytadeli.

Ześlani na Syberyę. „Przegląd Wszechpolski11 
donosi: W Kijowie w r. 1898 aresztowano wiele 
osób za propagandę socyalistyczną. Obecnie nade­
szły wyroki, skazujące aresztowanych snrowo, ho 
przeważnie na 2 lata więzienia i następnie na ze­
słanie od 3 do 8 lat do Syberyi luli do północ.ych 
gnbernij rosyjskich. Między skazanymi jest sporo 
Polaków, 2 studentów, dwóch adwokatów. 2 leka­
rzy itd.

Kronika warszawska. Rada mie;,ska donroezyn- 
ności publicznej uchwaliła przyjąć legat, ś. p. Mi­
kołaja Kordaszewskiego (16.000 rubli) na rzecz 
Towarzystwa opieki nad nbogiemi matkami.

Przed kilku dniami zmarł w Warszawie członek 
warszawskiego sądn okręgowego Henryk Bounet. 
Był zdolnym, pracowitym i prawym człowiekiem.

Prezes dyrekcyi teatrów rządowych warszav,skich. 
generał Twanow, został zwulniony od swych obo­
wiązków na przeciąg pół rokn. Kierownictwo tea­
trów objął wiceprezes Vacqueret.

Wystawa róż została dziś w Warszawie otwartą. 
Z Górnego Ślą8ka donoszą do „Przegl. Wszech-

p o isk ieg o -1;
„Przed Izhą karną w Bytomia toczył się proces 

przeciw redaktorowi krakowskiej gazety „Polak", 
którego posądzono o podszcznwanie różnych klas li'- 
dności do gwałtów. .Tako główny świadek występo­
wał p. Mildler. pograniczny komisarz, który w poli­
tycznych procesach coraz częściej rolę odgrywa. 
Sprawa została odroczona; toczyła się przed zamknię- 
temi drzmiami11.

Groźny pożar zniszczył onegdaj 10 0  domów "■ 
Mrzygłodzio (gnb. piotrkowska pow. będziński).

Śmierć Polaka w Chinach. Rosyjska agencja 
telegraficzna przyniosła wiadomość, iż pod T ientst 
nem zginął pomiędzy innymi na jdacn bitwy pod­
porucznik 12 wschodnio-syberyjskiego pułku. Stani­
sław Ziółkowski, syn Teofila. — Poległy urodził się 
w gubernii kielockiej, w dniu 5 października 187 
roku i ukończywszy szkołę kadccką, odbywał służbę 
wojskową w różnych pułkach. Gdy w r. 1898 two­
rzono 12 wschodnio-syberyjski pułk strzelców. Ziół­
kowskiego wówczas podporucznika zaliczono do nie­
go. — Zabity pozostawił żonę, poślubioną przed dwo­
ma laty.

Na cześć Guttenberga w suo-tną rocznice jego 
urodzin, nrządziło rodzinne miasto wynalazcy sztuki 
drukarskiej wspaniały pochód historyczny w dniu 
25 czerwca b. r. Pochód był zaiste imponnjący — 
gdyż brało w nim udział przeszło 3 000 osóh, mnó­
stwo wozów, jeźdźców, muzykantów, chórów śpiewa­
czych i t. d. Naprzód więc wóz drnkarski ze staro­
żytną prasą w otoczeniu cechów średniowiecznych. 
Szli tedy pachołki z browarów z beczkami. żegla­
rze z okręcikiem, rzeźnicy, ludwisarze. kowale, kup­
cy i t,. d. Grupa ta, wiernie skopiowana z wzorów 
średniowiecznych, przedstawiała się nader malowni­
czo. —  Drugą grupę Btanowili patrycyusze i patry- 
cynszki z hurgn Eltville . gdzie zmarł Guttenberg.

Najtańszym, a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania 
dla niem owląt ± dzieci jest 
przez powagi lekarskie polecany .... ....  .......

„ H A Y A “ Puder antyseptyczny.
Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką 
„Opatrzność^. W każdej aptece do nabycia pod 
nazwą PUDER „HAYA“. QQ Pudełko 35 centów.



Sobota 7 Lipca 1900.
N O W A  R E F O R M A .

Grupa tu, otoczona konnem rycerstwem, była bar­
dzo ładną. — Następnie szedł wóz alegoryczny 
„Moguncji" w otoczeniu strzelców kurkowych, lanc- 
kuechtów z chorągwiami o barwach miasta i t. d. 
Nii wozie królował MeistersRnger, Hans Sachs, w o- 
toczcniii współczesnych wedle starych portretów. -  - 
Z kolei szły wozy fantazyjne: „Okręt szczęścia" 
(stara księga), „Księgi ilustrowane" i „Jarmark
średniowieczny11. Za niemi z pewnym a n a c h ro n iz m e m
wprowadzono wozy Lutra, Ulricha v. Hutten i Frań- 
ciszka v. Sikkingen.

W spaniało, były j^rupy. przedstawiają® . . ̂  
lmrg, a zwłaszcza ..Hanzę" z miastami do mej na-
leżącem i i całem  b arw n em  otoczeniem  kupców  - 
g la rz y , in sy g n ió w  m a ry n a rsk ic h , Pr0 u ,
i t. p. T u ż  obok ja k o  im prow izow ana y  '
dniowieczna szły wozy „króla i kró ow j J , 
wyobrażające jeden z wdzięcznych »wycj^ji >. c . ■ 
wych z XV stulecia. _  .«

Tryumfalnie tuczył *  wóz a za
wozy historyczne kurfursta Fryderyka Wilhelma 
brandenburskiego, Kurfursta Jana Ulipa, arcybiskupa 
Moguncyi w otoczeniu współczesnych, b ie rn ie  pod 
względem historycznym skopiowano były również 
grupy Fryderyka Wielkiego i cesarza Józefa II 
w otoczeniu wojska w ubraniach współczesnych. — 
Na jednym z dalszych wozow królował Goethe i 
cała epoka weimarska. Dalej szły grupy i wozy 
klasyków niemieckich , burszeuszafty. uniwersytety, 
aż wreszcie pochód wkroczył »v podróży swej przez 
Wipki w schyłkowi1 lata naszego stulecia. Toczyły 
się więc wozy z prasami pospiesznymi, maszynami 
rowłoyjnemi i całym aparatem nowożytnego drukar 
stwa. Pochód zamykał wóz alegoryczny, wyobraża- 
jąey hołd świata cywilizowanego dla twórcy sztuki 
drukarskiej, a za tym wozem oczywiście szedł drugi 
z tryumfem lnianowłosej „Germanii" w otoczeniu 
państw związkowych. Za pochodem jechała cała ka­
walkada studentów „in Wichs".

Długim wężem przewijał się pochód wzdłuż głó­
wnych nlic. a trzeba było przeszło 2 godzin, zanim 
barwny pierścień zamknął się u swbgo punktu wyj­
ścia. Pogoda sprzyjała piękna, to tez tłumy niezli­
czone widzów przyglądały się przez ten czas wido- 
wicku z ulic, balkonów i okien.

Do w.etu dymisyj, k tó re  w o s ta tn ic h  czadach 
n a s tą p i ły  w e F ra n o y i, p rz y b y ła  je szc ze  jed n a . Mia- 
n o w ic ie  ta k  p o p u la rn y  w P a ry ż u  p ie rw szy  m asz ta le rz  
p re z y d e n ta  re p u b lik i, M o n tja rre t,  k tó ry  podczas u ro ­
czy s ty ch  pochodów  konno  p o p rzed za ł powóz p re z y ­
d e n ta  , o trz y m a ł d y m is y ę , czy li p o prostu  w ypow ie 
d z en ie  s łn ż h y  z a  t o .  że pobił się  ze sz tań g re te m  
p re z y d e n ta . M o n tja r re t  sro d ze  odpoku tow ał te n  błąd, 
pop e łn io n y  p rz ec iw k o  pow adze  sw ojego  stan o w is a. 
odchodzi bowiem  w ła śn ie  w c h w i li , g d y  z  P” W0( 11 
w y s ta w y  m ia łby  n a jw ię ce j sposooBOŚcI o k a za n ia  si£ 
P n ry z .iu n m  w galow ym  stro ju . M o n tja r re t p e łn ił po 
kniei słu żb ę  u cz terech  p rezy d en tó w . _ _

Nowy akademik. Do grona „nieśmiertelnych 
Akademii francuskiej wybrany został na miejsce 
zmarłego Józefa liertrandfa sławny chemik, Ber- 
tłielot. Znakomity uczony otrzymał od 28 oliecnych 
na posiedzeniu wyborczem akademików tylko 19 
głosów. 9 złożyło kartki puste, gdyż nie było in­
nego kandydata/ nikt. nie odważył się jednak pro­
testować przeciw kandydaturze Berthelofa, którego 
popierał sędziwy Legoue-. Farty a książęca w Aka­
demii niechętnie patrzyła na wybór BertheloFa. 
który jest wolnemyślnyin republikanom, był 011 przez 

' cżas kwitki ministrem oświaty i minustri m spraw 
'“granicznych w miniswyach radykalnych. ±terthe 

lot ma obecnie Iw. 7^; czekał zateui na palmy ąka 
■ znacznie dłuźoj7 niż np. p. Brunetiere, 

albo p. Lavedan, jakkolwiek nauka chomii zawdzię­
cza mu wielkie, podstawowe odkrycia.

Czterdziesty prawnuk. Księżna Jadwiga Batten-
lierg , w n u c zk a  k ró low ej W ik to ry i, p rz e b y w a ją c  na 
zan iku  A\ itn lsor. pow iła  syna . Jest to  c z te rd z ie s ty  
ż y ją cy  p ra w n u k  sędziw ej m on arch in i a n g ie lsk ie j.
' Nowv metal o p rzed z iw n y ch  w łaśc iw ościach  od- 

i>..»ii.,iQ n io tnk i L udw ik  Boch. J e s t  to  c ia ło

nodróżv odbytych po północnej części morza Lodo-
wategfl ’ O" też będzie prowadził badania geologi 
czner Zaś Bialinicki-Binelia zoologiczne, Seeberg
astronomiczne, magnetyczne i barometryczne, ko­
mendant statku Kołomejżew i starszy oficer Mat- 
thiensseu geodetyczne i meteorologiczne, zaś młod­
szy porucznik Kolczak — oceanograficzne. Na po­
kładzie są jeszcze lokarz bakteryolog dr Walthor. 
tłumacz i 12 majtków. Wyprawa zaopatrzona w 
wyborne narzędzia doświadczalne i miernicze, jako 
też zapasy na 4 lata. Z Petersburga jedzie wy­
prawa na Norwegię, morze Karyjskie, około przy­
lądka Czeluskina aż do zatoki Chatan, gdzie prze­
pędzi pierwszą ’ zimę. W  lecie 1901 udaje się da­
lej na północne morza podbiegunowe, docierając,^ 
dokąd się tylko aa, poczem w r. 1902 nastąpi po­
wrót przez cieśninę Behringa. Jakkolwiek -ńo loży 
w planie wyprawy dotarcie do bieguna północnego, 
jednak bar. Toll ma zamiar w lecie 1901 i nastę­
pnej zimy za pomocą „ski" lub sań urzeczywistnić 
to życzenie świata naukowego.

Litwiacya W  ceiu oddania w przedsiębiorstw o dosta­
wy szu tru  na gościńcu państwowym  w tarnopolskim  
okręg a buaowniczym  w la tacn  1901, 190* i 1903 odbę­
dzie się dn ia  17 b. m. w starostw ie  w Tarnopolu lic.y- 
tacya ofertowa.

(„G azeta Lwowska" N r 152.)

gkładki Urzędnicy sadowi w Krzeszowicach złożyli: 
na  szkołę polską w Biały 2 K, na  gim nazyum  polskie
v> (Seszynic 1 K 90 h. .

Urzędnicy podatkow i w W adow icach złozyli n a  gi- 
mnffzym pm skie w Cieszynie 3 K HO h, z powodu prze­
d s i e n i a  ofieyała Klimeckiego.

7 ka |endarzi W  p ią tek  6 lipca: Izńasza pror.; w so­
botę 7 lipca: E stery  i K laud.; w niedzielę 8 lipca: Ja -  
n a . ‘ w poniedziałek 9 lipca: Cyryla i Anat.

W schód słońca 5 lipca  o gudzinie 3 min. 40; zachód 
o godz. 7 min. 48. Długość dn ia  gody. 10 m. 8.

Z krakowskieBu obserwatoryum. D nia 4-go lipca po­
goda, upał. T erm om etr od 18 5 doszedł do 3 4 0  Baro-
idzie’ w górę. _

Dnia 5 lipca o godzinie 7 rano s tan  barom etru  był 
744-3 mm., term om etru  16'4 U. W ia tr  północny.

Repertoar teatru letniego,
W  sobotę H lipca: „Zoko. m ałpa b razy lijska". fftrsa 
3 ak tach  z angielskiego,

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryk. P e t i * o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

OPERA.

k ry ł  w B erlin ie  n ie ja k i L udw ik  
z łożone z inagnu  i a lu m in iu m . lże jsze  je szc ze  oi 
o sta ł n iego  a  n iezw y k le  w y trzy m a łe  i po a tn e ,  a  , 
że p rzew y ższa  żelazo . D a je  się  g iąć , k ra ja ć , toczyc, 
w y c ią g a ć . z w i ja ć , lu to w ać , p o k ry w ać  m ie z ią  i ni 
k łem . P rz e p o w ia d a ją  mu n ie s ły c h an ą  < onios osc, 
szi-zi g ó ln ie  w d z ied z in ie  sam ochodów  i bic.y oW.

Sil. OB batignolska w Paryżu.
„ ( iłe s ie  W o ln y m " z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c ą  o< ezw ę. 
„O m aw iana  od d aw n a  w p ra s ie  k ra jo w e j i z a g ra ­
n iczn i j k w e s ty a  szko ły  b a tig n o lsk ie j ( otyc czas 
ń ie  zo s ta ła  ro z w iąz an ą . W y ra ź a liś in y  ju ż  p le j"a 
n a sz  poaJąd n a  tę  k w o s ty ę , encąc jednak zbada  
j ą  d o k ład n ie j i g łęb ie j, z w racam y  się n im ejszem  do 
rodak.',w  w k ra ju  i za  g ra n ie ą  z p ro śb ą  o o d p -
w iedź  n a  n a s tęp u jąc e  p y ta n ia :  1 ) Ozy szko ła^odpo­

w i a d a  obecńfe sw em u pierw otinem u ceiow  ? 2  .Tesh 
n ie  -  juki uży tek  z rob ić  z k a p ita łó w  szk o ły  (.Skarb

ę .™ ,l„ w y , K ^ T . a w n .

łzkoły i wycofaniem kapitałów, 
f .  O dpow iedzi należy odsyłać pod, adre

n .  S ło ń sk i, av eu u e  du Marne, F a  •
| Jubileusz międzynarodowego ZwiązKU poczto 
,JVbgo. K ongres m iędzynarodow ego  Z w iązk i poczto 
I ' 0*" * ok azy i 2 5 -lec ia  jeg o  is tn ie n ia ,  odbył s ę
?  Ł>ch dnhw h w B ern ie  szw a jca rsk iem . P rz y b y ło

# £ "  r, p re z e n ta n tó w  około HO p ań stw . R adcę zw iąz- 
0Vv(.£° 2 em pa w y b ran o  p rezy d en tem  , h d y re  to ra  

z w iąz k u  p „ ,k  K u ffy - w icep rezy d en tem  kongre-

N ienuecoy  d e le g ac i u .-zynili w n io sek  postaw ie-

(„Carmen11 Bizeta).
Przyzwyczailiśmy się wiązać z wznowieniem „Car­

meny" tyle wspomnień doskonałego wykonania toj 
pięknej i pełnej finezyi opery, że trzebaby istotnie 
wyjątkowo artystycznej interpretacyi głównych jej 
p a rty j, aby całość zadtiwolnić mogła w zapełności 
usiirawiodliwione wymagania. Tego pełnego zado­
wolenia nie dało nam wczorajsze przedstawienie 
opery B izeta, pomimo, że wykonawcom niepodobna 
zarzucić braku zasobów wokalnych i artystycznych 
ansamblowi dostatecznego przygotowania, a dzierżą­
cemu batutę, p. Hockowi, najlepszych usiłowań.

Skupiająca na sobie zainteresowanie główna par- 
tya Carmeny znalazła wykonawczynię w p. Govoni 
Była w grze tej werwa i temperament, było szcze 
re przejęcie się p a« y ^  i zupełne jej opanowanie, 
ale nrakło tego wdzięku, który tak ujmuje szcze­
gółami i podbija słuchacza. Głos p. Govoni posiada 
wiele zalet, brzmienie jego pełne, traktowanie par- 
tyi, a zwłaszcza habanery, pełne werwy i zacięcia, 
ale w ogólnem wrażeniu głos ten zdawał się być 
przesłonięty, jakby mgłą, brakło mu tej świeżości 
łnethlu, którym Carmena czarować winna. Bardzo 
korzystnie wywiązała się z partyi Mi.-.aeli p. Esten, 
która zarowno głosem, jak wyborną szkołą i dosa­
dną grą zwróeiła na siebie uwagę i wyv a.-fs na 
der korzystne wrażenie,

P. Moro, śpiewający torea.lora, okazał wiele po­
czucia sceuy, inteligencyi we frazowaniu , tempera­
mentu i szerokiego rozmachu w ujęciu i traktowaniu 
partyi. k tóra, choć nie leży zupełnie w jogo rege­
strze i nastręcza pewne trudności w niższych, głę­
bokich tonach ska li, wypadła przecież w całości 
bez zarzutu.

Jaskrawa i gardłowa emisya głosu p. Oavary 
kwalifikuje tego inteligentnego artystę w mniej­
szym stopniu do partyj z zakresem na pół boha­
terskim, na pół lirycznym, to też mimo wielu pię­
knych szczegółów nie możemy Don .Tosego zaliczyć 
do popisowych jego kreacyj operowych.

„Carmen" w całości wykonana dość blado i po­
wierzchownie, nic dorównała pod względem pozio­
mu arystycznego i wokalnego innym przedstawie­
niom oporowym i nie wywarła też spodziewanego 
wrażenia. * W . l 'r .

t i e h r a d e r  i walorów węglowych B r i i x .  — 
Podajem y dwie tabele porównawcze kursów ; 
jedna  mieści najw yższy i najniższy ku rs  dnia 
w czorajszego , druga zaś kurs wczorajszy i 
p rzed w czoraj szy.

Bodencredit,
I rager Kisen 
Ozeskie Mont.au 
B uclitiehrader

Dnia 5 b. m. 
K u r s :  

najniższy najwyższy 
837-51 i 855

l.ifiO 1720
1200 1250
1080 1100

K urs z dnia:

K redyty
B ankvereiu
L anderbank
B odencredit
S taa tsbahny
A lpine
P ra g e r Eicen

4 b. m.
(180
500
429
852
<>55
45(5

1775

5 b. m. 
(>74-50 
491 
412 
850 
(131 
433 

1710
Podwyższenie taryf na węgiel „Wiener Abend-

post" stwierdza ponownie, Łe ministerstwo kolei że­
laznych projektując podniesienie dochodów na kole­
jach państwowych z taryf przewozowych, nie myśli 
bynajmniej o poniesieniu tychże ta ry f, o ile cho­
dzi o węgiel w obrocie wewnętrznym. To też wszy­
stkie pogłoski co do zamierzonego podwyższenia ta­
ryfy na węgiel w obrocie wewnętrznym polegają 
na mylnych informacyach. .

Wyka* czynności T ow arzystw a zaliczkowego w K ra­
kowie, spółki zare jestrow anej z nieograniczoną odpowie­
dzialnością za m iesiąc czerwiec.

U d z ia ły :  S tan  z początkiem  m iesiąca 214.908 K 34 
h. W płynęło 902 K 88 h. Zwrócono 537 K 63 li. Stan 
z końcem m iesiąca 215.273 K 59 h.

W k ł a d  k i :  S tan  z początkiem  miesiąca 748.164 K 
25 h. W płynęło  42.723 K 43 h. Zwrócono 42.196 K 65 
h. S tan  z końcem m iesiąca 747.691 K 03 li.

P o ż y c z k i :  S tan  z początkiem  m iesiąca i .220.371 K 
32 h. Spłacono 368.801 K 53 h. Udzielono nowych 
346.136 K 26 h. S tan  z końcem m iesiąca 1,197.706 K 
05 h.

Telegraficzne 1 teMmipe 
wiadomości „N. Reformy11.

HU
n ia "T ̂  t q Wul Cl * . Oj II li ' ( #

; w * ruiu pomnika dla upamiętnienia chwili  za­
łożenia  „Z w iązku11 -  - •   y s t w.. „ , a to k o sz tem  w spólnym  pań stw .
W y b ra n o  w ty m cein  i™ ■

k  i t m t r n f i .  „ kom isyę.
I ł  i v- KPOmnych  ro zm iaró w  z d a rz y ła  się
1  W v 7 . yni n a  p rzedm ieśc iu  Tuco-

. s. ' ' " “J1 n ei u lic zn ej sy s te m u  T ro lle y a  sku- 
'tk iem  \vvkolo em a  się  J  , ,
,jrł . , ■ „ • > r p<lflł w  przeiiaśb , 1 2 "  Dop
i g łęboką . Z g inę ło  .15 osób p I^ai • j  - u
L u ; i i i -  ■ : •- n C1ęzk ie  ra n y  odniosło 9nsoh. Jekic row m ez 9

. Ubezpieczenie od staropanieństwa. Jedno z pe-
1-> rsburskieh towarzystw ubezpiecZeń wprowadaa n 
sidtae nowy rodzaj ubezpieczeń, a mian(fwicie; 
gme ubezpieczać k Anety od staropanieństwa To­
warzystwo petersburskie wprowadza tę ,10Wą one 
raeyę „a Wz<>r już istniejącej w Kopenhadze Ro­
dzice mogą ubezpieczyć swoją córkę d nie
skończyła lat Ki, z warunkiem, że jeżeli nie wyi- 
dzie zamąż do 50 roku życia, to będzie otrzymy­
wała stałą pensyę roczną do samej śmierci.

Podbiegunowa wyprawa bar. Tolla wyruszyła
przed 'Olku dniami z Petersburga na statku „Zarja", 
wyposażona przez petersburską akademię umiejętno- 

kosztem 280,000 mbli Celem jej jest zbadanie
sbbo,0’ D0łoŻ0T1ycD na północ od wysp nowosyberyj-

Dział ekonomiczny.
Giełda wiedeńska była wczoraj znowu wido- 

w uią popłochu, który, podobnie ja k  i poprze­
dnie. nie miał dostatecznego uzasadnienia w 
położeniu międzynarodowego ta rg u  pieniężne­
go ale był skutkiem  chwilowej suggestyi. — 
Spadek kursów  w Berlinie, wielce niepew na 
i u a c y a  w Chinach i wątpliwość co du zgo­

dnego w spółdziałania m ocarstw  na wschodzie 
dałv powód do ruchu zniżkowego, trudno  je- 
dr akże przypuścić, ażeby same p o l i t y c z n e  
n r z e w i d y  w a n i a ,  nie z d a r z e n i a ,  mogły 
wywołać taką, jak  w czorajsza d e p re c ja c ję  wa- 
K v .  ^ a ra z  po oi w arno  giełdy nadzw yczajne 
^o fia ro w an ie  efektów +w y ^ o ^ N =

, kle znaiduja interw eniujących nabywców,

T /S O T k  N T 0'” Wwypadkach niepodobna byle ozna- 
bardzo wie j v A 1 u i n e w małych grupach
czyc kursu. . t  lk z Wielkiemi ofiara-
można byto s p r a n y  ^  chwi|i d0 chw|),

ł , i r r p d v t o w v c h ,  interes
też i w ^ rm aln e  tory dopiero wtedy, gdy wszedł na  normalne i  y^ i  Motnardzipi
kurs ich spadł pr(
ucierpiały  w a l o r

f i X " kd t n i  " p ^ l i  ^
dzej i naj znaczniej i poprav.iły się S t a a t s

L WuW, fi lipca. Dsiś zmarł tu jeden z najstar­
szych drukarzy tutejszych, Stanisław Bayl i, długo­
letni zarządca „Drukarni ludowej" p. Apiborskiego 
i założyciel „Tow. kraj. pomocy drukarzy".

Powodem samobójstwa prof. Miinnicha była oba­
wa utraty wzroku

Dnia l sierpnia ndaje się do Paryża wycieczka 
nauczycieli ludowyeh i wydziałowych na zjazd na­
uczycieli ludowych.

Tarnopol, fi lipca. Odbył się tu proces przeciw 
3 polieyantom, którzy podczas nocnej służhy otwie­
rali i okradali sklepy. Skazano polieyanta Łucyka 
i Ostapczaka na fi miesięcy więzienia, zaś ich po­
mocnika Andruszczyszyna na 3 miet.iące.

Stani8łaWÓW, 6 lipca. Odebrał tu sobie życie 
wystrzałem z rewolweru Anatol Lewicki, ukończony 
uczeń seminaryum nauczycielski, go. Powód niezna­
ny, Lewicki bowiem właśnie nieaawno złożył ma­
turę z pomyślnym skutkiem,

Poznan, fi lipca. Sąd przysięgłych w O s t  r  o 
w i e  s k a z a ł  n a  ś m i e r ć  w łaściciela dóbr 
W ojciecha P  o 1 a  t  ę ze Zm yślany za zamordo­
w an ie ‘parobka. do któ.regu wziił zemstę, ponie­
waż parobek ten  w procesie cywilnym przeciw 
niemu jako  świadek występował.

Myułowice, 6 lipca. — K om isaryat tu te jszy  
w czasie od 1 kw ietnia do 30 czerw ca wydalił 
422 osób, przynależnych do Anstryi. W ydalenie 
nastąpiło  z powodu złamania kontrak tów  lub 
też w k ilkunastu  wypadkach z braku legity- 
raacyj.

.Tamonta nie ma znaczenia, ponieważ generał 
ten  i tak  za kilka miesięcy m usiałby ustąpić 
z powodu podeszłego wieku. M inister nie są­
dzi, aby dym isya paru  generałów  mogła zanie­
pokoić k ra j; natom iast niepokojące są w s t r ę ­
t n e  i p e g a r d y  g o d n e  r a d y ,  u d z i e l a n e  
a r n n i  z p e w n y c h  s f e r .  zwłaszcza że czy­
ni się to l e k k o m y ś l n i e ,  bez względu na 
dobro kraju . Celem tej niezdrowej agitacyi 
je s t zdobycie wpływu na  arm ię; ale zam iast 
tak  wiele mówić o armii, lepiejby było praco­
wać dla niej, by się s ta ła  pierw szą na konty­
nencie. ( K ntuzyastyczne oklaski).

M inister bierze w obronę gen era ła  B rugćre’a 
i kończy słowami: „Spełnim y nasze zadanie, 
pomimo trudności i przeszkód, codziennie rzu- 
panycli nam pod nogi. i pokażemy, że nie na­
leżymy do tych, których zastraszyć można, lub 
zachwiać!" (N ieustające oklaski).

Karlsbad, 6 lipca. W czoraj po południu dało 
się w G raslicach uczuć trzęsienie ziemi, które 
się  powtarzało aż do godziny 8 m inut . zi 
siejszego  poranku. —  Naliczono sześcdziesią

£ni pń
P raga , - i 'lip c a  „H las Naroda" donosi, że w 

przyszłym  roku akademickim dopuszczone będą 
tak że  kobiety n a  wydział prawny czeskiego u- 
ni w ersy tetu .

Budapeszt, fi lipca. strejkujący robotnicy z war­
sztatów maszynowych kolei państwowych w liczbie 
llOD odbyli zgromadzenie, na którem uchwalili po­
wrócić do pracy ze względu na to, że rucli w war­
sztatach można było i bez ich udziału każdej chwili 
podjąć

Paryż, 6 lipca. „Soir“ donosi, że według te ­
legram u z Dżibuti, dnia Ifi czerw ca Somalisi 
napadli na  dwie pozycye budującej się kolei 
żelaznej i w y m o r d o w a l i  18 o s ó b ,  w tej 
liczbie 8 W łochów, 2 Greków i 8 Abisyńczy- 
ków. Robotnicy kolejowi odjeżdżają do Dżibuti, 
aby odpłynąć do swych krajów.

Petersburg, fi lipca. Rząd rosyjski asygno- 
wał trzy  miliony rubli na  roboty portowe w 
W indawie.

P a ry ż , fi lipca. Izba  deputowanych p rzy jęła  
ostatecznie p ro jek t do ustaw y w spraw ie utw o­
rzen ia  a r m i i  k o l o n i a l n e j .

Nowy Jork, 6 lipca. Część kopalń, należących 
do Standard Dii Company w Bayonne (stan New- 
jersey) spłonęła. Eksplodowało i 7 zbiorników, z któ­
rych każdy zawierał 30.000 baryłek nafty (baryłka 
amerykańska zawiera 150 lit.). 50 okrętów wycią­
gnięto na miejsce bezpieczne Pnie drzew i kloce 
układano w wodzie półkolem, ażeby wstrzymać roz­
pływanie się gorejącej nafty. Szkoda wynosi 2 */* 
miliona dolarów.

Wojna w Chinach.
Londyn, fi lpca. Z Chin nadchodzą w dal­

szym ciągu przerażające, a nieraz sprzeczne 
wiadomości. I tak  te leg rafu ją  z Szangai: W ś,ód  
chińskiej ludności rozeszła się pogłoska, że 
w szystkich E u r o p e j c z y k ó w  w Pekinie 
w y c i ę t o  w p i e ń .  podczas gdy skądinąd nad­
chodzi wiadomość, że to dotąd nie nastąpiło. 
W  każdym razie wykluczonem jest, aby  wy­
swobodzenie Pekinu  nastąpiło  już teraz ; czekać 
na to trzeba  kilka miesięcy. Na południe od 
Pekinu  znajdu ją  się s traszn e  moczary, od któ­
rych ciągnie żółta febra. Zdaje się, że dopiero 
we w rześniu nastąpi zm iana na lepsze.

Londyn, fi lipca. Z Szangai donoszą: W edle 
pogłosek ze strony chińskiej s t r a s z n e  s c e -  
n y rozegrały się dn ia  30 czerw ca lub 1 lipca 
w gmachu am basady angielskiej. Bokserzy i 
Chińczycy w targnęli do w nętrza  gmachu, gdy 
zamkuiętyra w ew nątrz mieszkańcom zabrakło 
środków żywności. W i e l u  z a b i t o ,  przypu­
szczają. że nie wszystkich. Podwórze am basady 
w krótce zmieniło się w szlachtuz. C h i ń c z y- 
c y  m o r d o w a l i  E u r o p e j c z y k ó w  b e z  l i ­
t o ś c i ,  a n a w e t  n ą d  t r u p a m i  p a s t w i l i  
s i ę  w s t r a s z n y  s p o s ó b .  W e w n ą t r z  
g m a c h u  d o k o n a n o  s t r a s z l i w e j  r z e z i .

Londyn, fi lipca. Dzienniki w strasznych 
barw ach p rzedstaw iają  położenie w Chinach i 
w yrażają  przekonanie, że obecnie trudno będzie 
nieść ra tunek  poselstwom i kolonii europejskiej 
w Pekinie. K onieczność p o z o s t a w i e n i a  
n a  r a z i e  P e k i n u  w ł a s n e m u  l o s o w i  
budzi wielkie obawy i zapowiada nieprzew i­
dziane wypadki, tak . iż trzeb a  być na wszystko 
przygotowanym. „Abaudoned!" w ołają dzieu 
niki angielskie i w zyw ają Rosyę przed sąd 
cywilizacyi. czyniąc ją  odpowiedzialną za rzeź 
w Pekinie, ponieważ R o g y a  s p r z e c i w i ł a  
s i ę  i n t e r w e n c y i  J a p o n i i .

„Tim es" sądzi, że jeszcze obecnie czas bj 
było, powierzyć Japon ii m andat w Chinach 
Z drugiej s trony  jednakże zapew niają, że J a ­
ponia uczyniła tę  propozycyę przed 10 dniami, 
lecz skutkiem  o p o z y c y i R  o s y i, m ocarstw a 
się niezgodziły i o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  
n o t y f i k o w a n o  j u ż  J a p o n i i .

Faktem  je s t Jednakże, że zmobilizowane woj­
sko japońskie w sile 30.000 ludzi gotowem je s t 
każdej chwili do czynnego w ystąpienia.

Londyn, fi lipca. P ra sa  przem aw ia za tem 
ażeby poczyniono potrzebne jeszcze dyplom aty­
czne zapew nienia w tym celu, by Jap o n ia  mo­
gła z odpowiednią siłą wojskową wylądować w 
Chinach i zapobiedz rzezi Europejczyków  w 
Pekinie. P ra sa  angielska zw raca uwagę na  od 
powiedzialność., spadającą na te  m ocarstwa.

Nr. 152.

eu-'\  <" °  ratow™ ia kolonii 

?  " ,° isK8 n,i«d2y-

sięwziąc nowy pochód na  P ekin . przed-
W  i i e n t s i n i e  położenie je s t  tak że  nie 

bezpiecznem; zdaje się jednakże , że nad e jd ą  
tam  nowe posiłki rosyjskie.

Benin, fi lipca. T u te jszy  am basador ch ińsk i 
o trzym ał od L i-H ung-C zanga te le g ra m , w  k tó ­
rym ten donosi, że korpus dyplom atyczny ze­
brać się miał na narady  d. 18 czerw ca. W tem  
ku oburzeniu w szystkich ludzi poser n iem ieck1 
K ette le r został zam ordowany. W ypadek  ten  — 
kończy Li-Hung-i izang — w szystkich do żywego 
poruszył i zasmucił.

Berlin, fi lipca. 7. B rukseli donoszą, że s e -  
r e t a r z  b e l g i j s k i e j  a m b a s a d y  w P e ­

k i n i e  M e r g e l i n c k  z o s t a ł  z a m o r d o -
w a n y. P rezyden t m inistrów  zawiadom ił już  
o w ypadku ojca zamordowanego.

Berlin, 6 lipca. Cesarz W ilhelm  w yjechał dziś 
rano do Kielu, gdzie zostanie n a  s ta tk u  „H ohen­
zollern" az do dalszych zarządzeń.

Paryż, fi lipca. „F igaro" donosi, że R osya 
m ogłaby rów nież jak  Jap o n ia  w ysłać lo o o o o  
ludzi do Chin.

Bruksela, <> lipca. B elgia w ysyła w ielki od­
dział ochotników do Chin.

Petersburg, fi lipca. C ar M ikołaj w ydał ukaz 
do szefa okręgu K w an tung , ażeby w okręgu 
swoim powołał pod broń w szystkich  przebyw a­
jących tam rezerwistów

Petersburg, fi lipca. W  tych dniach opuścił 
P e te rsb u rg  poseł chiński .Tank-Ju, aby się udać 
do Chin. W  jego m iejsce przybędzie do IV ters- 
Durga nowy dyplom ata chiński w osobie Ke- 
Ju a n a  za trzy  miesiące. Zm iana ta  osób zade­
cydowaną została  jeszcze przed obecnemi wy­
padkami w Chinach i w żadnym z niemi nie 
stoi związku.

Rzym, 6 lipca. Korpus, k tó ry  w ysy łają  
Włochy, będzie liczył 8 do lG Jifif w ojska. 13,, 
lekarzy wojskowych zostało w ydelegow anych 
do służby częścią liniowej, częścią szp ita lnej.

Waszyngton, fi lipca. Jap o n ia  w ypływ a na 
wierzch. Ponieważ jednak  m ocarstwa zjedno­
czone nie są  w stan ie  na  czas dostarczyć w ojsk 
d la odsieczy Pekinu, zw racają  się przeto n ie­
które  z nich de Japonii, aby w zięła na siebie 
tę  misyę, jako  najbliżej położona. Istn ie je  tu  
przekonanie, że wszystkie m ocarstw a się n a  to 
zgodzą.

Odpowiedzialny redak to r i w ydawca 

Michał Konopiński.

N A D f c S L A N  E .
(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

pisem
które  d la  względów postronnych u d arem n iły  jirm , podanych w ogłoszeniu na ostatniej stronie

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głuwy, nie mają apetytu i dokuczają im inne dole­
gliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi­
wych Seidlickich proszków Moila. t-ena pudełka 
wraz z opisem użycia 2 korony.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz c. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben N. 9. Uprasza się w składach ma- 
teryałów, w aptekach i handlach Żądać wyraźnie
wytworów Molla z znakiem ochronnym i pod-

Główne składy w Galicyi znajdują się u

wszedł na  n o m a g j W  ^  N ljbardziej 
kurs ich spadł praw ie^ ] _  n e później nastą-. '  : „ i ń r  v ż e l a z n e .  Później u d su r
E T S & l t  Ó S n i . ,  ale  .ty lk o

b a h n y ,  skntkieni interw encyi pew nej firn;), 
bankow ej. Z tego samego powodu nastąpiło  
również polepszenie w notowaniu B u s c

Po dyroieyi gen. Jamonta.
Paryż, 6 lipca. Spraw a dymisyi genera ła  J  a­

m o n t a  wytoczoną została  także w senacie. 
Senator O h a u v e a u  wniósł w tej spraw ie in- 
terpelacyę, na k tó rą  W  a  1 d e c k-R o u s s e a u 
natychm iast odpowiedział. Mowa prezydenta  mi­
nistrów  zrobiła olbrzymie i bardzo korzystne 
wrażenie. Senat uchwalił m inisterstv, u wotum 
ufności i postanowił mowę W aldecka rozpo­
wszechnić plakatam i we w szystkich gmiuach
Francy i. , , „

Paryż, fi-go lipca. W a 1 d e c k - R o u s s e a u  
dał wczoraj w senacie bardzo energiczną odpo­
wiedź na in terpelacyę senatora  F r a n c k -  
C h a u v e a u  w spraw ie dymisyi generałów 
D e  1 a n  n e’a i . T a m o n t a .  P rezyden t mini­
strów  oświadczył, że szef sztabu musi być pod­
ległym m inistrowi wojny, którem u w spraw ie 
nominacyj przysługuje ostatn ie  słowo. Dymisya

szybką odsiecz,
Londyn, fi lipca. Brodrick oświadczył w Izbie^ 

niższej, że pochód do Pekinu je s t niemożliwym 
bez w iększej masy wojska. W  tej spraw ie 
oczekuje rząd angielski odpowiedzi od Japonii 
na depeszę, k tó rą  gab inet angielski wystosował 
du gabinetu  japońskiego. B rodrick stw ierdził 
następnie, że dotychczas nie ma jeszcze au­
tentycznej wiadomości o wycięciu w-szystkicli 
cudzoziemców w Pekinie, że jednakże gabinet 
angielski za pośrednictwem posła chińskiego 
w Londynie zawiadomił cesarza chińskiego o 
tern, iż A nglia o s o b i ś c i f  c z y n i  odpowie­
d z i a l n e  mi  w szystkie rządowe osobistości 
chińskie za krzywdy, wyrządzone cmizoziam 
com. J a k  na tę  spraw ę zapatru je  się poseł 
chiński w skazuje okoliczność, że w łaśnie dzi­
siaj zaw arł powtórne związki m ałżeńskie z cór­
ką  wysokiego m andaryna.

Londyn, fi lipca. Salisbury zwołał na dziś ra ­
dę gabinetow ą, k tó ra  zadecydować ma o stano­
w isku A nglii w akcyi na rzecz wyswobodzenia 
Europejczyków  w Chinach. Radzie przcdłożoną 
zostanie odpowiedź na wystosowane onegdaj 
do Japonii pilne wezwanie, aby w ysłała woj­
ska w celu ratow ania Europejczyków, zam knię­
tych w Pekinie.

Londyn, fi lipca. N a północ i wshód od T ien t- 
sinu ukazała się banda 30.1(00 Chińczynów nad­
ciągająca od Lu-Tai. Jednakże  oddziałowi ro­
syjskiem u i japońskiem u udało się ich odeprzeć. 
O p eracje  wojsk europejskich są  skrępowane 
przez brak  żywności i wody. Codziennie nadj 
c iągają znaczne posiłki chińskie z Mandżuryij

Londyn, fi lipca. Ks. T uan  obsypuje przy­
wódców bokserów oraz wojska, k tóre  udparłył 
Seym oura odznaczeniami. „D aily E x p ress“ donosił 
z ('zifu, że jak iś  posłaniec donosi z Pekinu, iż’ 
ks. T uan  codziennie przeciąga przez miasto na 
czele arty lery i i osobiście k ieru je  operacyami 
przeciw  angielskiem u poselstwu.

Londyn, 6 lipca. M ocarstw a powzięły nastę-l 
pujący plan: J a p o n i a  i R o s y ? wyślą poS 
IńO.OOO wojska. N i e m c y ,  A n g l i a  i F r a n - ]  
r y a  po 20.00O .

Londyn, 6 lipca. Z Szangai donoszą, że 
konsul bryty jski ostatecznie próbując środka 
ra tunku  telegrafow ał do generała  Ynan-Ohikena 
i prosił o puinoc dla ratow ania Europejczyków.

Londyn, 6 lipca. Z Szangai donoszą, że ame­
rykańscy m isjonarze i inni uratow ani (razem 
35 osób) znajdu ją  się na razie w Ozing-Tau.

Berlin, 6 lipca. W tu tejszych Kolach decy­
dują n  h nie otrzymano ieszcze wiadomości, 
poi . ii n izających doniesienia o zburzeniu am­
basady angielskiej i wymordowaniu E uropej­
czyków w Pekinie. Wiadomo tylko, że sytu- 
acya w Pekinie je s t rozpaczliwą i że wciąż 
jeszcze panuje niepewność co do środków, lakie

Skład fortepianów
W BARABASZ i S p ó łk a

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, fi lipca I 9<j(

R en ta  au stry ack a  papierow a . . .
„ „ sreb rna  . . . .

4" „ re n ta  au stry ack a  z ło ta  . . . 
4“/B n „ koronowa .
4°/o n w ęgierski złota

koronowa .
Akcye Danku austro-węgierskiego

„ k re d y to w e ................................
Londyn ..................................................
M ark1
20-to M ark .iw k i.....................................
20-to F r a i tk O w k i ................................
W łoskie b a n k n o t y ...........................
D u k a ty .........................................
Losy węgierskie premiowe . . . .  
Losy tu reck ie

kor. li;i |. 
97 10 
96 80

I 15 65 
06 !!.,

115 45 
90 85 

1730 — 
671 50 
242 30 
118 70 
23 72 
19 28 
90 70
I I  33 

159 — 
106 —

Akcye A nglobanku...................................... 277 —

R uble

Unionbanku
B a n k v e r c iu .....................................
L a e n d e r b a n k u ................................
Kolei Lwowsko-iJzerniowieckiej

„ P o łu d n io w ej.....................
D lb e th a l ................................

„ N o r d b a h n ..................................  61 lo
„ S ta a tsb a h n ......................................  350 _
„ a lp in e .......................................  436 -

1 ureckio T a u a c z n e ................................. ^88 __
.......................................................................... 255 -

552 
494 -  
416 -
530 — 
113 -  
468

Berlin, fi lipca 19110 .
B anknot) a u s t r y a c k i e ..........................................
K ró tk i W iedeń . . .
B anknoty  ro sy jsk ie ...................................................
K ró tka  Warsza> “
4 ‘/,°/o L isty  p o lsk ie ....................................................
Ru, t a  w i o s k a ....................................   .
Akcye austryaokie Kredytow e.............
U ltim o r u b l e ...............................................

84 40 
84 20 

216
215 00 

96 90 
92 •’ ,

211 -1
216 25

Wiedeń, 4 lipca 19(>o
Spiry tus g o to w y ....................................................
Cena n a f t y .....................................  ■ ■ ■ 44
Pszenica (m aj, c z e r w ie c ) ........................ ‘ ■ 11 r>(J
Żyto (m aj. c z e rw ie c ) .....................................  8 oy
Owies (m aj, czerwiec) ..............................   7 27
K u k u r u d z a ..........................................    5 k o

5 50

Przy grach i zatłaSacli, przy stłaSkach i
pam iętajm y

O  T o w a r z y s t w i e  „ W y  i n i g w e j "

P p z y  b o i > ó w

_
zegapm łstpzowskioh.

WybćiLzegarkow kolejowych t. zw. „roskopfów“ J(. J. BRENNER, KrilkÓW StradOlll 3.
pO CBIIćlCh f a b r y c z n y c h .  Ma Żąilmne w ysy łam  ilu s tro w an e  cenn ik i g ra tis  ? franco .
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N r. l r>2. N O W A  K  Fi  n u  t i  ivi A

We wszystkich kstBgarniach ffo hahfbia:
K. Bartoszewicz. Trzy dni w Zakopa­

nem. 40 ct.
Tenże. Kok 1 «<;:{. liistorya na nsłitjrach 

ludzi i stionniciw . i  tomy. Złr. 2'5n. 
Tenże fcmkreryon. satyra. 15 ct.
Tenże. Trzei -iąja. pizemówieuie na 

uroczystym obchodzie konstytucyi 
w roku ldno. 15 ct.

Tenże. Kajka o lisie, kozłach i niedźwie­
dziu (o warszawskim pomniku Mic­
kiewicza). lo  ct.

Tenże. KsitfJja pamintkow a konstytucyi 
Trz. eiogo maja. 2 tomy. > ’ena zni­
żona złr. l -5o. 1-133 l «

S k ład  g łó w n y  w  K r a k o w ie  w  k sięg a r n i 
G. G ebeth nera  i  S p ó łk i.

Przewodnik po Krakowie
ułożony przttz K. Bartoszewicza (naj­

nowszy i najtańszy). ( ena 30 ct.

i E 2 k : o n . o m
s ta rszy  człowiek. p rak tyczny , pilny, żonaty  
szuka posady. — Ż ądan ia  najskrom niejsze. -■ 
/o n a  może być k o sp o A n ią . Z głoszenia w 
b iu rze k om is.-in form . W Ł J a w o rsk ie g o  
w  K ra k o w ie , n l. G rodzka 30 . 1440 I a

Polskie akademickie Stowarzyszenie

OGNISKO"
w Wiedniu

przenosi się Igo sierpnia 1). r. - — 
z lokalu w dzieln ie) I n . , Seclis- 
srhim m elgusso L. Hi - do lokalu

w dzi* ln icv I 1.47

VI., Magdalenenstrasse 4.
BYDŁO OPASOWE.

Kto może dostarczać co tydzień  w a­
gon opasow ych w ołów  do N .eniiee, 
luli w takiej dostaw ie hra od zia ł?  
/g ło s z e n ia  pod Kd. 4175 przyjm uje 
Ruaoli Mosse, Dusseldorf. 1430

Pożyczki
od 1000  koron wzwyż, jako kredyt 
osobisty. Zapytania pod „Coulant and 
discret“ przyjmuje; , i przesyła tlalej:
A itN u łic c n  - /' r / u t / i i i o i i  M . f f u s c ś  y « t / : ,
H n ii, /., (4 Ollzeilc S r . <>. 1433

EKSTRAKT ORZBCPWY
i o  fa r to w a c ia  s t f p  w łosów

w y n a la z k u  J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,
porfiiiiiiarzji z W arszaw y.

Jest, to na jlepsza  roślinna  farba, k tó rą  
m ożna w przeć iągu  10 m in u t ufarbowac 
posiwiałe włosy na  kolor cza rn y , bru­

n a tn y , s z a ty n  i b lond .
W Krakowie u firm: Ueiin i Spółka. 

.1. Ilanak i Spół.. [ W iskida i Kr. Zu- 
poth i Spół we Lwowie u ». Friedrieh 
i A. Ileicock ul. Hetmańska \r .  4 i u 
I”1. Jahla. hotel Kuropejski,

(Y na flakonu 1 złr. 50  O t., flakoniki 
próliae 60  Ot. 11117 7 12

(Równy skład, 
w Warszawie, ul Nowo Senatorska, L. 2.

Najmodniejsze
@  Bluzki w lujrozm;ii 1 szych ko- (§ 
@  lorach: |
@  Paski dla dzieci i dla Kań: ^  
@  metal., gnrto\\v, okółkowe, (§
^  jedwabne i elastyczne;
^  Rękawiczki baw ełn iane, F'ille ^  
@  de ecossó., F ilie  de perso $
^  i jedw abne; §
@  G orsety paryskie i w ieden- (f 
^  sk ie . w ed ług  najnow szego (§
©  k r o j u ; ą

@  Kołnierzyki, kraw atki, ża- |  
(§) boty, fanszoniki Fischus, $
@  Lawalie szale  i chustki |

t lyoń sk ie  i t. d .;
Krepinki, podszewki i w szy- 

@  stk ie  inne dodatki do kra-
@  w iecczyzny; 111570 @
®  Pończochy i skarp etki, im- @
@  w ełn iane oraz n iciane, dla @
@  Kań i d zieci, czarne i ko- @
@  lorow e —  w  najw iększym  @
@  w yborze i po najn iższych  ^
@  cenach —  polecają @

Porębski i Zlmler
w Krakowie, Rynek L. 8.

x x x x x x x x k x x x x x o x x x x x x x x x x x x k j
Odznaczone n a  W yętaw ie k rajow ej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. M inisterstw a handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie 
„ J P  R  Z  Ą D K  A “  *

w  K p o ś f i i e
poleca Szanow nej P. T. Puliliczności swojiu»o wyrobu 

czysto lniane, sław ne z dobroci, rocznie tkano

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych weh

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i adamaszkowym,

siatkę do suszenia chmielu.
\ Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf 

i stacya kolejowa w miejscu). 11 77 o
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

B f c l 3 g ś < | t x x i | x x x x o x x x x x x x x x x x x x x

Prawdziwe tylko wtedy,Molla ProszKi Seidlickie
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wydrukowany jest, orzeł i firma A. Moll 

Trwały i pewny skutek tych proszków w najuporczywszych cierpieniach  
żołądka i trzew iów  brzusznych, kurczach żołądka, zaflegmit niu. zgadze i chro- 
nicznem zaparciu sto lca , w cierpieniach wątroby, zastojach, rwie i hemoroi­
dach, w najrozmaitszych chorobach kobiecych, zapewnił od wielu lat, tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginal­

nego pudełka. 2 koruny W

Wódka francuska i sól Molla
opatrzona jest, zna- 
i zamkniętą plombą

P l^ O tA /H T IlA lO  1 l . l l / A  wtedy, jeżeli każda flaszka 
.  I.wi I I kie.ni ochronnym A. MOLL

ołowianą „ A . M O L L “.
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  SÓ l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem lu­

dowym. szczególnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu 
w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma- 
cn.ająco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I kor. 80 gr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego,
Wiedeń, Tuchlaube.

.................
Uprasza się  K T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko to  

przyjmować, które opatrzone są  moim znakiem ochronnym i podpisem.
Składy u trzy m u ją  w K r a k o w ie  ap tek arze : W . Redyk, Kunst. W iszniew ski, w handlu  

Szarskiego i Syna, Kom ana Drobnera. i 25 O

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

JA W O R Z E  (ERNSDORF)
n a  S lą z k u  a u s t r y a c k i m  pod  B ie l s k ie m .

ćxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx xy xxxxxxxxxxxxxxxxxx>
!Otwarte przez cały rok!

I 'rz ąd  pocztowy i telegraficzny , stacya kolejowa. Urocze położenie górskie u stóp Be­
skidów śląskich; k lim a t łagodny, zdrowy. Nowoczesne wzorowe u rząd zen ia  lecznicze i kąpielowe, 
acety lenow ane ośw ietlenie, w yborna rest.auracya pod ścisłym  dozorem lekarskim . 1123 21 28

K ierow nik lekarsk i Dr. Artur Zopoth, specj a lis ta  w h y d ro terap ii i chorobach kobiecych. 

Dzierżawca dóbr i kąpiel K a r o l  F o m e r ,  inspektor Zakładu.

D r a  I  k I T D E R Y K A  L Ł M G IE L a  i ł  7* <>

3 L  s  a ,  ^  o  z  o ' i s r  ^
Ju ż  sam  sok roślinny, p łynący z brzozy, jeżeli na  pniu prze- 

d z iu i»v iono  korę, znany je s t  od n iepam ię tnych  czasów, jako  n a j­
znakom itszy  środek p iękności; jeże li s i g Jjed n ak  ten  sok wedl? 
przepisu w ynalazcy p rzy rządzi w drodze chem icznej jako balsam , 
w tak im  razie  dopiero n a b ie ra  praw ie  cudow nej siły.

Jeże li wieczorem posm arujem y tw arz  lub inne m iejsce skóry- 
tym balsam em , to już n a za ju trz  rano od p ad ają  p ra w ie  n le-  
zn aozn e łu p ieże  za sk ó ry , k tó ra  s ta je  s ię  p rzezto  lś n i .  - 
00 b ia łą  i  d e lik a tn ą .

Balsam  ten  w ygładza n a  tw arzy  zm arszczki i blizny pow­
sta łe  z ospy i n ad aje  tw arzy  m łodocianą barw ę, a cerze białość,
delika tność  i świeżość; usuw a w na jkró tszym  czasie piegi plamy

wąt.robiane, blizny, czerwoność nosa, stłu izczen ie  i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia I złr. 50 ct. D ra L e n g l e l a  m yd ło  o en zo e so w e , nałagodnioj- 
sze i najodpow iedniejsze m ydło d la  skóry, um yślnie przyrządzone po UO ct.

Do nabyciu w każdej w iększej aptece, m ianow icie: we Lwowie u /  Bu se ra : 
w Krakowit: u W ik to ra  R e d y k a : w Czerniowcach ' (Toiichowskiogo nast. Malil ap t. 
Scbm iedt & Fontin , d roguerya; w Tarnopolu u M arc.,ana K rzyżanow skiego; w Tarnowie
uM, A dlera, J . N iesołowskiego; w Bielsku u A lfr. B lu m en th a la  i w drogneryi A. H aas.

Sanatoryum

BYSTRA
(stacya kolei Dziertzifci-Żywiec)

Zakład wodoleczniczy

o b o k  BIELSKA
Cały rok otwarte.

W przepysznoj górskiej i lesistej okolicy Najnowsze urządzenia 
wodolecznicze; elektrotorapia: k ą p ie le  w  św ie t le  e le k tr y c z n e m , ma­
saż, gimnastyka lecznicza, ku racy e dyetetyczne i terenowe. Z kom­
fortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191.

Ceiiy umiarkowane. V  czerwcu 1 5 °/, opustu.
Krospektów. jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do­

starcza każdej chwili 070 32 30
Zarząd Zakładu.

: o x x x x x x x x x x x x x ;

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W  Y C I / ^ G  S C  R O Z K Ł A D U

ważnego od dnia Igo maja 1900
ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):

do Oświęcima, mu pyłątzonie: w .Oświęcimiu dc

5.42

(>.31 rano poc. 
łi.,38

posp. Nr 3

pr/.ystanku

K rakow a 
Podgórza Pł.

5 .13 r. poc. mięsz. Ki2ó z Krakowa p. Zwierzyn.
5\‘> o .................. za Zwiwrzyńca 1 W iedn ia  i W rocł.; w Spytkow icach do Sierszy
f>.3ó r. poc. osob V  1032 z Podgórza T’łaszow a[ wodnej, \ \  adowic i Suchy’"(od jazd  z K rakowa

ku) i ze Z w ierzyńca ty lko  od 1 m aja  do jio  wrz. wł.',
do Podwołoczysk, m a jiołączenie w Podgórzu- 

P ł.^ lo  Sueliy, w '1'anmwic do Stróż, Nowego 
Z agórza, S try ja , H usia tyna, N Sącza, (a od 
l iipca do Ki w rz e ś n ia . aż do Orłowa), w 
Rzeszowie do J a s ła  i Nowćgo Zagórza, w J a ­
ro sław ia  do R aw y fiń sk ie j i Sokalu, w F*rze- 
m yśln  do ( Jiyrow a. w e Lwowie do Ickan, S try ­
ja , (od 1 do 1 N do Skolego) Janow a, w Krasnem  
do Rrodów, w Podw ołoczyskach do K ijow a ł 

' Odesy, w B orkach W ielkich do Orzym ałowa. 
do Tarnopola m a połączen ia  w Podgórzu Pła- 

szowie dó Suchy, w Bierzanow ie do W ieli- 
. czki, w Dębicy do, T arnobrzega  i N adbrzezia, 

w Przem yślu do C hyrow a i N. Z agórza, we 
Lwowie do S tan isław ow a, S try ja , Ławocznego. 
do Rawy rusk., Jan o w a , w Krasnem  do Brodów 

v do Kocmyrzowa, 
do riusiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 

górz; m a połączenia w K alw ary i do W adowic 
i Bielska, wSne.hy do Żywca, Dziedzic i Z w ar­
donia w Chabówce do Z akopanego (ud do 
1 sTTav N. S'ączu do Orłov. a  i Koszyc, w Zagó­
rzanach  do Dorlic. w N. Z agórza do Mezii- 
L aborcz, Koszyc i Pesztu .

10.2(i prz. poł. poc. osob. Nr. 23 z K rakow a do Zakopanego k u rsu je  od I czerw, do 30 wrześ.
10.34 „ „ „ „ 1014 z Podgórza-P łasz w Suchy me połączenie do Żywca i Dziedzic,
10.41 ,, ,, p rzy stan k u ) do Z w ardonia.

do Podwołoczysk, m a połączenia w T arnow ie

8.10 rtmo pociąg osob. 
8.20  ‘

Nr. 15 z K rakow a 
z Podgór/.a Pł.

,8 .3 0  rano pociąg osoh. Nr. H311 z K rakow a )

8.5ó rano poc. miosz. Nr. 1833 z Kraków a (p. Zw'.) 
(i.Oil „ „ „ ., ' z Z w ierzyńca
0. lo  przed poł. poc. osob.Jwr. I ( i l2 z  Podgórza Pł. 
f  .10 „ „ „ z l ’odg. prz.

I I.On przed poł. poc. osob. Nr. 13 z K rakow a 
11.12 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

I 25 po poł. poc. m iesz. Jlil z K rakow a 
1.41 „ _ „ „ z 1’odgórza Pł

2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z K rakow a

do Orłow'a i Koszyc, w Rzeszowie do Ja s ła , 
N. Zagórza, H usiatyna, we Lwowie dc Ickan , 
w K rasnem  do Brodów W T arnopolu do Kopy 
czyniec, w B orkach w ielk ich  do (trzym ałow a. 

1 do Wieliozki, m a połączenie w Podgórzu-Pła- 
I szowie do Oświęcim a.

1.50 po poł. pociąg osob Nr. 0213 z K rakow a) de Kocmyrzowa.
do Lwowa, m a połączenie w T arnow ie do Stróż, 

J a s ła  i Nowego Z agórza i H u sia ty n a , w R ze­
szowie do Ja s ła , w .larosław iu  do Rawy rusk ie j 
i Sokala, w Przem yślu  do ( Ihyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, B ukaresztu , K onstanc.

|
rzyst. >

do Oświęcima, m a połączenia w Spytkowicach 
do S ierszy w o d n e j, w O święcim ie do W ro­
cław ia.

jA -

Za IO kor.
G en ew sk i rem on to ir , ze z ło ta p luąnc je s t  
je d j nym zegark iem  pozłacanym  gal w ainicznie 

14-karatow em  złotem , który  
każdy ocenia na 100 z ł r .— 
W rzeczyw istości kosztu je  
ten  zegarek , z o dskaku jącą  
pokryw ą, bogato graw iro- 
w any, z gw arau cy ą  bezw a­
runkow ą trw ałości i dobre­
go w skazyw ania, 10 koron; 
z w erkiem  ankrow ym  i 3 
pokryw am i 14 k. — P raw ­

dziw y sreb rn y  rem ontoir z 15 kam ieniam i, z 3 
srebrnem i i bogato graw irow anem i kopertam i, 
uznany za najlepszy , Ki k. n iklow y zegarek- 
ze wskazów ką, au tom at, 5 kor. S łynna m ark a  
V ig ilan t k. 7'5<». lO karatow y  PlaąU e-złoty „Ta- 
vanne". z ścisłą g w aran cy ą  w iecznej trw ałości 
z ło ta P iaąne i chodu. F. 215(1, E legan . i modny 
łań , uszek ze z ło ta P l ł ą u e , d la pań i panów, 
4 kor. — W ysyłka za p o b ra ió f tl  piMztowem. 

Bogato iUhfitrownny katalog Jlrinto. 11(50 •» 8 
E .r p o r t  z e g a r k ó w :

M. Rundbakin. Wiedeń, IX., riero:<r. :i.

3.— po poł. poc. miesz. 11.07 z K rakow a (p. 7,\v.)
5-15 ,  „ „ w z Z w ierzyńca
•TJłl ., „ „ „ 1034 z Podgórza Pł.
:i--8 „ e „ „ „ „ przy
0.25 po poł. poc. osob. Nr. 29 z K rakow a | do Zakopanego, kursnjew  dnie powszed. poprze
o.38 „ „ „ „ „1028 |  Podgórza Płasz. j każdą  liiedz. i św ięto od ,;l,ndo 17 przytym  poc.
5.45 ,, „ „ „ p rzy st.) 50" , zniżenie ceny jazdy z K rakow a do Zakop.
8 15 w ieczór poc, osob. Ni. 19. z K rakow a I d0 S tró i (PrzeŁ T arnów f m a  połączenie w l>oa 
8 25 „ „ „ „ „ z. Podgórza l ’t  , g»rzu  - I łaszow ie do S u ch y , w Stróżach do

” r  | Ne w ego Sącza.
7.33 wiecz. poc. m iesz. 1831 z K rakow a (p. Z w .)| at Przemyśla (przez Suche, N. Sącz, N. Zagórz,
7.48 „ J » z Z w ierzyńca I Dhyrów) m a połączenie w K alw ary i do W ado­

wic, w N. Sączu i S tróżach (od I lip do 31 sier.) 
do O rłow a i Koszyc, w Zagórzanach do (iorlic,

7.50 „ „ osob. 1018 z Podgórza Pł.
7.59 „ „ p rzyst.
8.(a> wieczór poc. ostdi. Nr. 8215 z K rakow a ( do Kocmyrzowa.

8.48 wieczór por, posp. Nr. 1 z Krakuwp

9.15 wieczór puc. osob. Nr. 17 z K .ukow a 
9.25 „ „ „ „ z 1’odgórza Pł.

| do Ickan, m a połączenie w Przem yślu do Chy- 
[ ro w a i N. Zagórza, w tukanach d B ukaresztu,
) K onstancy i, da le j okrętem  do K onstantynop.
1 do Podwołoczysk, m» połączenie we Lwowie do 
I S tan isław ow a Stry  ja, Łowoczncgo, jMuukacsa, 

w K rasnem  do Brodów i K ijowa, w Podwoło­
czyskach do Odesy i Kijowa.'

do Wieliczki.
9.30 wieczór poc, m iesz. 483 z K rakow a 
9.40 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

10.20 wieęz. poc. osob. Nr 25 z K rakow a |
10.33 „ ,. „ „ 1028 z Podgórza-Płasz.J do Żywca.
10.38 „ „ „ „ „ „ „ p rzyst.)

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnow ie do 
Orłowa f Koszyc (od 1 Iipca do 31 sierp.), w Dę­
bicy do T arnobrzega, N adbrzezia  i w k ieru n k a  
ku Przew orsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Ja s ła , N. Z agórza  i Utayrowa, w Przem yślu 
do Mezii-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Uzeruiowiec, S try ja  i Skolego (od '/,. do n /, 
i do Łowocz.), Bełżca, w T arnopolu do S try ja .

10.5(1 w nocy poc 
11 .OO

osob. Nr. 11 z K rakow a
z Podgórza P

J A Z . I > V
r o k u  (we(Uu«r c/.,isii śi-odkowo-ouropojskiowo).

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):

4.28 rano pociąg osob 
4.40 ..

\ ,  12 do Podgórza Pł. 
K rakow a

11.13 rano poc. osob. 
8.20 „ d li „ 
8.25 h, „ miesz 
8.39

Podwcłoczysk, m a połączenia w Podwołoczy- 
skacli od Odessy i K ijowa ; we Lwowie od 
Ickan, Bełżca; wr Rzeszowie od Ja s ła ;  w T ar 
nowie od Stróż, a od 1 Iipca do 31 sie rpn ia  
od Koszyc i Orłowa.
Przem yśla (prznz < !hvrćw . N. Z roórz. N. Sącz 
S uchę), m a po łączen ie: w Nowym Zagórzu 
od S tan isław ow a; w Z agórzanach od Clorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od 1 
Iipca do 31 w rześnia) nd Koszyc do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 m a ja  do 
30 w rześnia).

Ickan m a połączenie w Ickanach  od K onstan­
tynopola (okrętem  do K onstancyi), Konstanc., 
B ukaresztu  ; we Lwowde od S try ja , a od I 
1 m a ja  do 30 w rześn ia  od Skolego; w Prze­
m yślu od Nowego Zagórza. Chyrowa.

7.40 rano pociąg osob Nr. 8212 do K rakow a ‘ z Kocmyrzowt..

osob. 1015 do Podgórza p rzy st.j z Żywca ma połącz, w Suchy (od 1:1,, do 17,, w dnie 
„ „ „ „ Płasz. [ powszed. po każdej niodz. i św ięcie) od Zako-

1017 do Podgórza! przyst. 
„ „ Płasz.

1802 do Z w ierzyńca 
„ do K rakow a (rt. Zw.)

Nr 2 do K rakow a

7 47 rano poc 
7.55 * *
8.10 „ 28 K łakow a

8.30 rano poc. osoli. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
S-4-  K rakow a

panego i ' Tiabówki; w K alw ary i od W adowic, 
Podwołoczysk, m a połączenie w Podwołoczy­
skach od .Odessy i K ijow a; w K rasnem  od 
K ijow a i Brodów; we Lwowie od B ukare­
sz tu  i Ickan. M unkacsa, Loworznego i S try ­
ja  ; w T arnow ie od Nowego Sitcza ; w Bie­
rzanow ie od W ieliczki.

10 12  p. 
10.20 
10.28 
10.40

poł. poc. osob.
n » w »
-  „ m iesz 1808

1033 do Podgórzu prz .l „ .  .   . . .Pł- z | Oświęcima, m a połączenie w Oświęcimie
” ’’ ,, . a‘z- Wrocławia W iednia ; w Spytkowicach

, Kt ± f e d  « • < * »
10.59 rano poc, miesz. Nr. 482 do Podgórza P. \
M.15 „ ,, „ „ „ K rakow a | z

1.00 'po poł. poc, osob. Nr. 8214 z K rakow a )
z Podwołoczyśk, m a połączenie w B orkach wiol

Wieliczki, 

z Kocmyrzowa.

1.18 po poł.
1-30 „ „

puc os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„„ .K rakow a

2.24 po poł. poc, posp. Nr. 8 do K rakow a

Sobota, 7 P iusa  1 9 0 0 .

U c z e i Ó L
znajdzie umie-szczenie

w cukierni Lwowskiej
J A M  MICHALIKA

w Krakowie, ul, Floryańska 45.

M it u  wynrawy fnioui
poleca 997 30 11

W. HALSKI
w  K rakow ie, Svk iennice,

handel żelazny.

HYGIENICZNm DCHRONA KOBIET. Sco/.ii ■ 
oyjny w ynalazek , polecony przez lekarzy. 
Prospeki w ysyła za nadesłaniem  lo  cen­
tow ej m ark i dysk re tn ie : ..Hansa“. Lwaw. I

1333 9 10

20.000 koron
w całości lub ożęśc.iowo. zaraz  do wypożycze­
n ia  na hipoteko. Z głoszenia p rzy jm uje  A.lmi 
ilistracy a  „Nowej Reformy " pod lit. D. B . W . 

1359 5 5

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn konfek&yi damsk. 
Maryi Włodarskiej

przeniesiony został dnia 1 kwietnia 
z ul. Szewskiej w Rynek gł. 1. A-B 

Nr. 45, I. piętro.
Z a  sw ego pobytu  w W iedn iu  . z a k u ­

piłam na jn o w sze  modele ta k  w iedeńsk ie  
j a k  i f ra n c u s k ie ,  k tóro  n a  ż ą d a n i ;1 ła ­
sk a w y c h  | ’a ń . m ożna -oglądać w mym 
m agazynie .

Mam sak i  k ró tk ie  i długie, płaszcze, 
p e le ry n y  i k os tym ny  w wielkim Wybo­
r z e .  w na j l  ‘pszych g a tu n k a c h  , po ce ­
n ac h  fabrycznych .

Z am ów ien ia  w y k o n u je  się w jak  n a j ­
krótszym  CZasie. 137 28 87

W Zakopanem 
„Polonia#

CoitnlH kim naimi ii 
i rtaźy

Pobiera 5 Tvor. _ 
w pisow ego, które

od Orzymdiłowa; w T arnopolu od Kopyczyniec, 
w Przem yślu od Pesztu, Koszyc i Mezii-La- 
borcz; w .la ro sław iu  od Sokala i R aw y rusk .; 
w Rzeszowie o d .fpsła ; w Dębicy od Przewor. 
p. Rozwadów i N adbrzezia, w T ar. od Orłowa.

za Lwowa, ma połączenie we L wowie od T arno­
pola, Ick ań , M unkatsa , Ław ocznego i S try ja , 

| B ełżca, J a n o w a ; w  Przem yślu  od Chyrowa, 
) w T arnow ie od Orłowa.

3.13 po poł. por, osob. 101 i do Podgórza p rzy st.j z Zakopanego, k u rsu je  od I czerw ca do 30 wrze- 
3.20 ,, „ „ ,J P luszow a. śn ia ; w Suchy m a połączenie od Z w ardonia,
3.35 „ „ „ 21 „ K rakow a ) Dziedzic i Żywca.

Husiatyna przez Staniał., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; m a połącz.: w N. Z agórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezo-Labor.-z; w Z agórzanach  % Gor­
lic; w Stróż.aob i N. Sączu nd O rłow a; w C n a- 
bowce od Zakopanego (od ‘/o !»)'< w Suchy
od Z w ai-d .,Ż yw caiD zied ., w K alw ary i odW ad.

Tarnopola, m a połączenie: w  K rasnem  z Rro­
d ó w  we Lwowie od Ickan , M unkacsa, Ławo- 
cznego i S try ja , Jan o w a; w Przem yśla od N. 
Z agórza i Chyrowa; w Tarnow ie od Nowego 
S ącza , a od 1 Iipca do 18 w rześn ia  od Ko­
szyc i Orłowa.

= 2 Its. 4 M. 
n a l e ż y  z a r a z  p r z e ­

s ł a ć  i 2°/o o d  s u m y  n a j m u .  i Wi  7 k >

!! Vl>' stżne dla ro ln ik ow !! 
Pierw szy skład maszyn rolniczych

Z FABRYKI

F W i c M e p  i  Prościejowie.
poleca ulubiono swojo, wyroby on Sezon: 

G r a b ia r k i ,  K o s ia r k i ,  Ż n iw ia r k i .  F b w n ik i ,  
P łu g i ,  O b o ry w acze , M ło carn ie , K ie ra ty , Lo- 
k o m o b ile  M ło c arn ie  p a ro w e , M otory , B rony , 
M ły n k i do  c zy szc ze n ia  zbo ża , T ry ery , W alce, 

S ie c z k a rn ie  n p  
(ł ł ó w n e z a s t ę p s t w o :

Franciszek Albin w  Podgórzu,
koło kościoła. 1287 8 Ki

4.23 pti poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4 ■[(■  ̂ Płasz.
4.38 „ „ „ miósz. 1834 ^ ' Zwierzyńca
4.50 „ „ „ „ Krakowa(p. Zw.)

8.14 wieozór poc. osob. Nr. K> do ('.idgorza Pł. 
li 95 „ „ ,, K rakow a

8 33 wiecz. poc. m iesz. Nr. 484 do Podgórza Pł. \ w if>iio7(ri
no „ K rakow a 1n.DU „ «

osob. Nr. 8218 dn K rakow a
/

7 10  wiecz. poc, o s o d . rvr. R m  uo i \ r l n w a  ) 

9.00 w ieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst
9.10 „ ’ji >. « ” „  .” * , * ł llsz-
„ j l  „ m iesz 1 8 0 4 ,, Z w ierzyńca

9R 5 „ .. K rakow a(p .Z w (

z Kocmyrzowa.

z Oświęcima, m a połączenie w Dświę.cimiu od 
W roc ław ia ;  w Spytkowicach od W ad o w ic ;  
w Skawinie  od Rieiska i Wadowic.

Z Podwołoczysk, m a połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i K ijow a; w Borkach wiel­
kich od O rzym ałow a; w T arnopolu od Ko­
pyczyniec; w K rasnem  od K ijow a i Rrodów; 
we Lwowie od B u k aresztu  i Ic k an , Skolego 
i S try ja , ad I czerw ca do 18 wrześ. od Ł a ­
wocznego, od Janow a; w Przem yślu  od (Jhy- 
row a; w Ja ro sław iu  od Sokala i R aw y rusk., 
Bełżca; w Rzeszow ie od Ja s ła ;  w Dębicy od 
Przew orska przez Rozwadów, od N adbrzezia; 
w T arnow ie od Orłowa.

Rozkłady jazdy w tormacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicy i p0 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej
11 konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A B) i w banału Porębskiego i Zimlera.

9.31 w nocv por., posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ im. „ Krakowa

delikatna, biała, rumiana cera, 
ja k o te ż  twarz bez piegów i nie­
czystości S k ó r., a więc używać.

B e r g m i i n n  a  

m y t l i a  l i l i o w o g o
w yrobu Bergmann’a i Spółki 

w Dreźnie i Tetschen n L.
(Z nak o c h ro n n y ; „Dwaj gó rn icy11)-

Po 40 ej, za kaw ałek  m ają
nu sk ładzie: 9 8 1 U 40

w KRAKOWIE: M. Proń. ap tekarz , 
W. Redyk.
K. \> i szui cuskU ,

„ F- Ili-ller
„ F. (Iralew ski.

L. Rosenberg. ,.
K. Jah r,
.1 H anak droguer. 

„ A nast. Froncz, ,,
F'. Zopoth i Sp.. ..
J . W iśniew ski. ..
J . Reim i Spółka.

„ R om an Drobiu r.
,. St. Rożnowski,
„ Rud. Horliozka;

w BOCHNI: J a n  M iernik :
w N. SĄCZU : R. Jakubow ski apt.,

St. Paw łow ski a p t . ’ 
w PODGÓRZU: L.W. S. Ż arski ap t.:
w RZESZOWIE: A. K arpiński, api

Do sprzedania
w Zakopanem

w iL a  jedna z najładniejszych, z urzą­
dzeniem lub b ez, z ogrodem, w części 
Zakopanego lesistej, zdrowej i pięknej.

Wiadomość w Zakopanem. Modliński 
dom kom isow y, lub u w łaściciela na 
miejscu ul. Chałubińskiego 15. 13792  2

SZW AJCARSKIE BRZYTW Y
A. Arbenza w Jonpne

są słynne w św iecie d la  sw ej n ie ­
zrów nanej do b ro "i, ostrości i 
n iezaw odności, a sprze­
d a ją  je  z  n i t j z u p e ł -
n ie jsze m  p oręozen iem  fa b ry k a n ta  w szyst­
k ie lepsze handle . T rzeba uw ażać n a  z n ak  
A . A S B E B Z , Jo iig n e-L a u sa iin e . 59 24 28

Br zy tw y  szw ajcarsk ie
Arbenza

poleca 81 24 O
W. HALSKI w Krakowie, Sukiennice.

Z Jągiedfrńskiej w Kraków ie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. tlząójca drakami L. K. Górski


